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biegać ja Kalisza
I n Gomułki 
। [dw. Ochaba

.. ^jegły czwartek (25 ubm.) 
Lacja Kalisza w osobach 

ewodnicząccgo Miejskiej 
F. « Planowania Gospodar 

o i sekretarza Prezydium
_ Kazimierza Chwata 

dała przyjęta na dwóch o- 
!Lvnh audiencjach przez I 
fiarza KC PZPR - Wła- 
SC lawa Gomułkę i sekreta-

_  Edwarda Ochaba.
Władysław Gomułka w cza- 

. jg, minut owej audiencji ży- 
? interesował się proble- 

rozwoju miasta, szczegół 
? inwestycjami planu 5-let- 
,0 i akcją zbiórki na SFBS. 
bez delegację przesłał on 

•rdeczne życzenia i pozdrowię 
■ dla społeczeństwa, a szcze 

Jlnie dla robotniczego Kali­
sza.
Edward Ochab zapowiedział 
wyjazd na Ziemię Kaliską, 
L,e w okresie międzywojen- 
nynj brał udział w walce kla- 

robotniczej.
Delegacja obu mężom stanu 

wręczyła medale pamiątkowe 
i cykl wydawnictw, związa- 
nycb z obchodami XVIII wic- 

miasta. (bak)
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Wzrasta rola krajów Azji
fAO.fKonferencja prasowa Cbruszczowa w djakarcie

Nr 51 (4999) 
Cena 50 gr

Rok XVI
Wydanie A B

yy poniedziałek przewodniczący Rady Ministrów ZSRR, 
N. Chruszczów powrócił w godzinach rannych z Bo- 

goru do Djakarty. Następnie odbyła się w Djakarcie konfe­
rencja prasowa.

Poznań 
wtorek, 1 marca 1960

VI Międzynarodo­
wy Konkurs Piani 
styczny im. Fryde­
ryka Chopina — 
na zdjęciu: mo­
ment wrzucania d0 
urny zapieczęto­
wanej koperty, z 
głosami jurorów 
Zwróćcie uwagę 
na ozdobny kształ* 

skrzyni!
CAF-fot. Barącz

Odwołanie 
wykładu 

lektora KC PZPR
Na skutek choroby lekto­

ra KC PZPR, wiceministra 
spraw zagranicznych — Jó­
zefa Winiewicza, jego zapo­
wiedziany przez nas odczyt 
pt. „Aktualna sytuacja 
międzynarodowa” nie odbę­
dzie się w przewidzianym 
terminie 2 marca.

Odczyt odbędzie się w ter 
minie późniejszym.

Przemawiając na konferen- I kulturalnych między obu kra- 
i prasowej w Djakarcie pre- jamr jako dokumenty, które

uzyskają całkowitą niezawi­
słość polityczną i gospodarczą 
oraz podstawy dla szybkiego 
gospodarczego i kulturalnego 
rozwoju. (PAP)

Inwazja 
naszego handlu

Lipskie Targi rozpoczynają 
28 bm. tegoroczną serię mię­
dzynarodowych imprez han­
dlowych z udziałem Polski. 
Wystąpimy łącznie na 35 ogól­
nych i branżowych targach

cji prasowej
mier Chruszczów oświadczył,
że jego wizyta w Indonezji da­
ła okazję do ważnych/ szcze­
rych i bardzo pożytecznych roz 
mów z prezydentem . Sukarno 
i innymi indonezyjskimi męża­
mi stanu.

Wyrażając głębokie zadowo­
lenie z wyników przeprowa­
dzonych w czasie swej wizyty 
rozmów N. S. Chruszczów oce­
nił wspólne oświadczenie ra- 
dziecko-indonezyjskie. ofąz po 
rozumienie w sprawie1' współ-' 
pracy gospodarczej i technicz­
nej, jak również porozumienie 
w sprawie rozwoju kontaktów

cechuje duch wzajemnego zro­
zumienia i które otwierają sze 
rokie perspektywy współpracy 
między Związkiem Radzieckim 
a Indonezją w oparciu o zasa­
dy pokojowego współistnienia,
umacniania pokoju i 
między narodami.

N. S. Chruszczów 
wiadomości, iż rząd 
zaprosił prezydenta

przyjaźni

podał do 
radziecki 
Sukarno,

Luty w węglu i stali
| Wzrost wydajności pracy

Bilans pracy hutników w lutym br. wypad! nieco go­
rzej niż w styczniu. Z dużą nadwyżką wykonane zosta

ły plany produkcji koksu, około 7 tys. ton dodatkowo.

5 zbiorników ujmie w karby 
wody górnej Wisły

IV ody górnej Wisły — niemal tuż u jej źródeł — pod 
’ ’ czas długotrwałych opadów deszczów pow odowały po

Ares iłowania we Francji
Francuskie władze bezpie­

czeństwa aresztowały 13 osób 
pod zarzutem działalności na 
rzecz Algierskiego Frontu Wy­
zwolenia Narodowego.

W stali i wyrobach walco­
wanych zadania zrealizowane 
zostały z niewielkimi nadwy­
żkami, wynoszącymi 1—2 tys. 
ton, Nie wykonano natomiast 
planu produkcji surówki: nie 
dobór wynosi tu ok. 8 tys. 
ton.

Także przemysł węglowy 
przekroczył zadania wy do by w

Rytmiczna i dobra pra- 
ca załóg doprowadziła do te- 

że plany wykonały wszy­
stkie zjednoczenia, a na 80 
kopalń tylko 8 zanotowało nie

dobory. Równie dobrymi wy­
nikami mogą się pochwalić w 
lutym górnicy w dziedzinie 
wydajności pracy: co przynio 
sło o ok. 90 kg węgla na ro- 
boczodniówkę więcej niż w 
ubr.

Ogółem dzięki dobrej pracy 
kopalń, przemysł dał w lutym 
nadwyżkę w wysokości 250 
tys. ton węgla. Razem z nad­
wyżką styczniową dodatkowa 
produkcja od początku br. wy 
nosi już 515 tys. ton węgla.

by ponownie odwiedził Zwią­
zek Radziecki w dogodnym 
dla niego czasie i że zapro­
szenie to zostało przyjęte.

Zwracając uwagę na fakt, 
iż kolonizatorzy europejscy, 
którzy ogniem i mieczem 
wprowadzali w Azji swą „cy 
wilizację”, zahamowali na 
całe stulecia rozwój ujarz­
mionych przez nich krajów 
N. S. Chruszczów stwierdził, 
iż obecnie nadchodzi koniec 
kolonializmu.
W naszych czasach — po­

wiedział on — kraje Wschodu, 
które zamieszkuje większa 
część ludności kuli ziemskiej, 
zajmują wybitne miejsce we 
wszystkich sprawach ludzko­
ści, w rozwiązywaniu proble­
mów o znaczeniu światowym, 
w ustalaniu losów świata. Ro­
la narodów Wschodu będzie w 
przyszłości stale wzrastać i 
będą one mogły spełniać ją 
tym skuteczniej, im szybciej

ważne zagrożenie powodziowe, 
niżej położone tereny. Słuszna 
wa zbiorników wodnych, które 
wody górnego biegu rzeki.

Obecnie w biurze projektów 1 
budownictwa wodnego „Hy- 
droprojekt” w Krakowie oprą 
cowuje się już dokumentację 
budowy pierwszych zbiorni­
ków wodnych. Trzy z nich —
każdy o
m
w

szesc,
pojemności 3—5 min. 
.wody — powstaną

rejonie miejscowości Wi-
sla, a dwa na dopływach Wi­
sły. Następne dwa zbiorniki 
tej samej wielkości wybudo­
wane zostaną w dolinie rze-

Czou En-lai 
odwiedzi Indie

Utionna (fiuacff

ki 
na

niszczyły brzegi, zalewały 
więc i celowa jest budo- 
ujęłyby w karby wartkie

Brynicy. Będą one 
celu zabezpieczenie

nów przed powodziami. 
W najbliższym czasie

miały 
tere-

ruszy

SS „Szczecin 
ofiarą mgły

Po wyjściu ze swego macie- 
zystego portu, statek drobni- 

Polskiej Żeglugi Mor- 
„Szczecin” wioząc w 

Równiach ponad 4 tys. ton 
J-tnentu i drobnicy wszedł 29 
J11'na mieliznę. Wypadek ten 
^rzył Się na ZaieWie Szcze-

cińskinn,utr„s’T §dzie nawigacja 
Jdniona jest przez lody.
Jedną zst f. 4 z przyczyn wejścia 
Pon^na miGliznę była mgła. 

w krytycznej sytu- 
stery°^°wfły Posłuszeństwa

Pamiętnik Dawidka 
zainteresował 
niemal całą Europę

Pamiętnik dwunastoletniego 
chłopca żydowskiego z małej 
miejscowości Krajna w woj. 
kieleckim, opublikowany w

Premier Indii Nehru oświad­
czył w parlamencie indyjskim, 
iż bardzo się cieszy że pre­
mier Chińskiej Republiki Lu­
dowej Czou En-lai przyjął jego 
zaproszenie i wyraził gotowość 
przybycia do stolicy Indii w 
celu przeprowadzenia rozmów 
na temat spornych problemów 
granicznych.

Premier Nehru oświadczył, 
iż wyraża zgodę na propozycje 
Czou En-laia, aby spotkanie 
to odbyło się w Delhi w kwiet­
niu" br. (PAP)

również budowa dużego •zbiór 
nika wodnego na Czarnej 
Przemszy w okolicach Wojko 
wic Kościelnych. Obiekt ten 
o pojemności około 20 min. 
m sześć, będzie miał za za­
danie regulowanie przepływu 
wód rzeki. W opracowaniu 
znajduje się także projekt bu 
dowy zbiornika na Warcie.

Dalszą dużą inwestycją Wo­
dną w woj. katowickim bę­
dzie wybudowanie zbiornika 
wodnego tzw. Dzierzno Duże 
w miejscowości Rzeczyca ko­
lo Gliwic, a wykorzystany zo 
stanie do podniesienia pozio­
mu wody w okresie suszy w 
Kanadę Gliwickim i na gór­
nym odcinku Odry. (PAP)

miesięczniku .Twórczość”
wzbudził ogromne zaintereso­
wanie opinii publicznej całej 
prawie Europy. W Czechosło­
wacji ukaże się on w tłuma­
czeniu Heleny Teigowej. O 
prawa wydania go w formie 
książkowej ubiegają się An­
glicy, Duńczycy, Holendrzy, 
Norwegowie, Niemcy, Szwe­
dzi, Francuzi i Szwajcarzy.

Z wydawnictwami innych 
krajów, prowadzone są obec­
nie rozmowy w sprawie publi 
kacji pamiętnika. (P/lP)

Deklaracja Abbasa
Premier tymczasowego rządu 

algierskiego Ferhat Abbas 
złożył w poniedziałek w Tu­
nisie deklarację polityczną 
stanowiącą odpowiedź na pro­
pozycje generała de Gaulle’a 
w sprawie przyszłości Algierii.

Spodnie 
z wiecznym kantem

Spódnica z terylenu jest ma­
rzeniem każdej chyba kobiety. 
Niestety, dotychczas taką nie- 
gniotącą się i zawsze wygląda­
jącą jak spod żelazka spódnicę 
można dostać tylko w komi­
sach, płacąc słoną cenę. Nie­
długo jednak podobne „wiecz­
nie’’ splisowane spódnice bę­
dziemy kupować w zwykłych 
sklepach z konfekcją. Przemysł 
odzieżowy otrzymał już bo­
wiem pewną ilość wełny z 
terylenęm, z której szyje 
„próbne” spódnice oraz spod­
nie. Jeśli tkanina ta, wyprodu­
kowana w kraju, okaże się 
dostatecznie dobra i w nosze­
niu nie straci kantów i pliso- 
wań, fabryki przystąpią do se­
ryjnej produkcji spódnic oraz 
spodni z tego materiału. (PAP)

,,Biegun Północny 9“
Dyrektor Instytutu Badań 

Arktycznych w Leningradzie, 
W. Frołow oświadczył, źe w 
marcu zostanie utworzona na 
północny wschód od Wysp No­
wosybirskich nowa radziecka 
dryfująca stacja naukowa 
„Biegun Północny 9”.

9.440 okrqżeń
Do godziny 4 rano dnia 29 

ubm. trzeci radziecki sztuczny 
satelita Ziemi dokonał 9.440 
okrążeń wokół naszego globu.

Wyko!e:enie pociqgu
10 osób zostało zabitych i 

rannych wskutek wykoleje­
nia się pociągu niedaleko bra­
zylijskiej miejscowości Pal- 
mares w stanie Pernambuco. 
Katastrofa nastąpiła w wyni­
ku obsunięcia się na tory ko­
lejowe olbrzymiego bloku skal 
nego.

USA zbroją NRF
O ząd ząchodnioniemiccki dokonał nowego kroku na dre- 
i*'’ dze do stworzenia potężnej Luftwaffe, składając za­

mówienie na dostawę amerykańskich pocisków kierowa­
nych „Mace” na łączną sumę 120 milionów dolarów.

Z planów rządu bońskiego 
wynika, iż w połowie lat 
sześćdziesiątych siły po­
wietrzne NRF będą pod wzglę 
dem liczebności najpotężniej­
sze w Europie Zachodniej.

Pieniądze na „Mace” są 
przewidziane już w tegorocz­
nym budżecie rządu Niemiec 
Zachodnich. Budżet ten prze­
widuje także wydatkowanie 
600 milionów dolarów na za­
kup amerykańskich myśliw­
ców odrzutowych „F-104”.

Korespondent UPI zazna­
cza, że Niemcy Zachodnie roz 
porządzają już pierwszymi ra­
kietami typu „Nike” i spo-

dziewa ją się rozpocząć pro­
dukcję amerykańskich rakiet 
typu „HAWK”, (przeciwlotni­
czych).

Zachodnioniemieckie siły 
lotnicze — dodaje korespon­
dent — będą liczyć 100 tysię­
cy ludzi. Liczba odrzutowców 
nowej Luftwaffe osiągnie ty­
siąc. (PAP)

^toniska górskie 
y? miały godła

CSR schroniska na
Turzańskiego Parku

karw °Weg0 Posiadać będą 
Przy 6 na^ePki dla turystów, 
bed każde ze schronisk 
^ro6'sw°jherb- Dla 

niska w Kuźnicach stano- 
g° 2 ^loty, dla Ły- 

ny.goóla dolski i Cze- 
P°ztoki niedź- 

' dla Ornaku jeleń itd.
PAP

z ostatnichPublikujemy jedno , .
zdjęć z zakończonych właśnie 
zimowych Igrzysk Olimpij­
skich. Na fotografii: Ivonne 
Rilegg (Szwajcaria) zwycięż-
czyni slalomu giganta — na 

trasie
Kot. - CAF

Komunikat Banku Handlowego
W związku z przeprowadzoną w Jugosławi nacjonalizacją 

nieruchomości — Bank Handlowy w Warszawie S. A. War­
szawa, ul. Traugutta 7—9 — wzywa wszystkich obywateli 
polskich i polskie osoby prawne, będące właścicielami lub 
współwłaścicielami nieruchomości w Jugosławii do zgłosze­
nia się jak najspieszniej w Banku — wydziale powiernictwa 
w godz. 8.30—13.30, celem wspólnego wystąpienia o przyzna­
nie odszkodowania przez właściwe władze jugosłowiańskie. 
Zgłoszeń można dokonywać również pisemnie. (PAP)

10 ofiar cyklonu .
Dziesięć ofiar pochłonął 

straszny cyklon, który nawie­
dził w niedzielę Wyspę Mau­
ritius położoną w zachodniej 
części Oceanu Indyjskiego. 
Wyspa ta należy do W. Bry­
tanii.

Rzecznik brytyjskiego mini 
sterstwa kolonii oświadczył, 
że radiostacja na Wyspie Mau 
ritius podała, iż szybkość cy­
klonu dochodziła do 240 km 
na godzinę. Wszelka łączność 
z północną częścią Wyspy zo 
stała przerwana. Według do­
tychczasowych informacji zgi 
nęło 10 osób. Po nadaniu tych 
informacji rozgłośnia na Wy­
spie Mauritius nagle zamil­
kła. (PAP) *

BQdzte więcej 
pralek i motocykli

Pralki elektryczne SHL zna­
ne są w kraju z wysokiej war­
tości użytkowej; popyt na nie 
nie maleje. Toteż Kieleckie 
Zakłady Wyrobów Metalo­
wych zwiększyły produkcję i 
dostarczą w br. na rynek o 20 
tys. pralek więcej niż w ze­
szłym roku (to jest 190 tysię­
cy). Dadzą one również 15 tys. 
motocykli SHL 150, a więc o 
5 tys. więcej niż w ub. roku, 
wśród nich tysiąc motocykli 
z silnikiem o większej mocy 
— 175 cm3.

Tak znaczne zwiększenie 
produkcji, przy minimalnym 
wzroście funduszu płac za­
kładanym na br., osiągną za­
kłady przede wszystkim dzię­
ki poważnemu usprawnieniu 
organizacji pracy. Wyniki 
pierwszych miesięcy br. wy­
kazały, że wydajność pracy 
wzrosła średnio o około 13 
procent. (PAP)



—— ----- —-------- ---- -  POLITYKA ,,GŁOS“ INFORMACJE

Redaktor naczelny — Leonard 
Wachalski, zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowic? i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów.- 
kultury — Janusz Biniek, miej­
skiego — Eugeniusz Cofta, spor­
towego — Tadeusz Kaczmarek, 
terenowego — Józef Pieprzyk. 

Dzisiejszy serwis tnformacyj- 
no-polityczny do druku przy­
gotował Mieczysław Kaliński.

Francja przygotowuje się
do powitania premiera Chruszczowa
T) aryski korespondent dziennika „Prawda” Jefimow za 

mieszczą dłuższy artykuł w związku ze zbliżającą się 
wizytą ' * ’ -----premiera Związku Radzieckiego Nikity Chruszczo

Związkiem 
Francją

Radzieckim, a
pisze agencja

Paryża
Francji. Jak wiadomo, Chruszczów 
15 marca br.

przybędzie do

Każdy 
spondent

dzień — pisze kore- 
,,Prawdy” — przyno

si nowe dowody wzrastające­
go zainteresowania Francu-

zów wizytą 
wielu stron

Chruszczowa. Z 
kraju napływają

----- - GŁOS OBSERWATORA

Wiedza każdemu

listy, w których Francuzi wy 
rażają życzenie goszczenia u 
siebie delegacji radzieckiej.

Znaczenie zbliżającej się wi 
zyty Chruszczowa we Francji 
dla sprawy pokoju i przysz­
łych stosunków francusko-ra- 
dzieokich jest tak doniosłe, 
że trudno je w tej chwili o-

TASS donosząc o licznych im 
prezach kulturalnych, które 
w najbliższych tygodniach zo 
staną zorganizowane w obu 
krajach w związku z wizytą 
premiera Chruszczowa we 
Francji. (PAP)

Johansson podpisał

]V icwiele znajdziemy w
' naszym życiu spraw 

równie ważnych, jak upo­
wszechnianie wiedzy o 
współczesnym świecie, tej 
wiedzy, która czyni teraz z 
roku na rok wprost oszała­
miające postępy. Śledzić te 
postępy, nie pozostawać w 
tyle, orientować się'w naj­
ważniejszych problemach 
współczesnego świata, szcze 
pić w całym społeczeń­
stwie najnowsze poglądy —
oto zadanie ogromne, 
jakże wdzięczne.

lecz

TWP — SKRÓT
ZNANY POWSZECHNIE

P odjęło je i stara się w 
miarę sił i możliwości 

realizować Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej. Skrót 
TWP znany jest dziś rzeczy­
wiście powszechnie i 
to jest między innymi mia­
ra popularności Towarzy­
stwa.

TWP istnieje już 10 lat i 
różne przechodziło koleje. 
Nie łatwo było znaleźć wła­
sne drogi popularyzacji wie 
dzy.Na początku domino­
wał system wygłaszania re- 
feratów i odczytów napisa­
nych „odgórnie”, nie przy­
stosowanych do określone­
go audytorium. Ilustrowane 
były często — a jakże — 
filmami, lecz z reguły nie 
wywoływały większej dys­
kusji, już to z racji że nie 
zależało na tym przeważnie 
prelegentowi, już to dla­
tego, że nie trafiały na wła­
ściwy grunt, choć nawet by­
ły orzygotowane przez wy­
bitnych fachowców.

Formy pracy TWP zmie­
niły się znacznie przed trze­
ma laty. Odtąd odczyty przy 
gotowują przede wszystkim 
działacze miejscowi, ze 
szczebla wojewódzkiego, o 
wiele trafniej godzący te­
matykę odczytową ze spe­
cyfiką środowiska. Zmienia 
ją się też sposoby dociera­
nia do społeczeństwa. Popu­
larność zdobywają zwłasz­
cza stałe placówki uniwer­
sytetów powszechnych oraz 
pedagogicznych dla rodzi­
ców. Było ich w naszym 
województwie przed trze­
ma laty 19, a obecnie ma- 
mv 74, w tym 30 uniwer­
sytetów powszechnych i 44 
dla rodziców. Te formy oka 
zały się jak widać atrak­
cyjne, szczególnie na wsi. 
W samym Poznaniu wiemy 
dobrze jakim uznaniem cie­
szą się choćby kursy języ­
ków obcych prowadzone 
przez TWP.

nych planowaniem i urzą­
dzaniem miast.

W ubiegłą niedzielę po­
znański, wojewódzki ośro­
dek TWP odbył swój III 
Z j azd Spr a wozd awczo - W y - 
burczy. Raz jeszcze z ca­
łą mocą stwierdzono na nim 
konieczność popularyzacji 
przede wszystkim tych 
nauk, które stanowią pod­
stawę politechnizacji. No­
we władze wojewódzkie 
TWP wezmą sobie zapewne 
te uwagi za wytyczne przy­
szłego działania, (prezesem 
Zarządu Wojewódzkiego 
TWP został ponownie wy­
brany doc. dr W . Jaśkie­
wicz). Chodzi tu o dziedzi­
ny wymienione poprzednio 
oraz o fizykę, matematykę 
i chemię, którymi nasze spo 
łeczeństwo interesuje się 
niewspółmiernie mało w sto 
sunku do ich znaczenia 
dziś, a szczególnie w naj­
bliższej przyszłości.

ZASZCZYTNE I TRUDNE 
ZADANIE

AA czywiśeie młodzież o- 
trzymuje potrzebny 

zastrzyk wiedzy w szko­
łach.* TWP może to uzupeł­
niać. Jednakże głównym je­
go zadaniem winno być po-
polaryzowanie 
wśród dorosłych, 
rzy z rozmaitych 
nie nadążają za

wiedzy 
tych, któ- 
względów 
rozwojem

wiedzy. Należy wyrazić u- 
znanie TWP, że właśnie w 
tej dziedzinie osiąga szcze­
gólnie duże rezultaty.

Wyrażamy też nadzieję, 
że Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej będzie i nadal 
spełniało w coraz szerszej 
mierze swoje zaszczytne i 
trudne zadanie.

Mieczysław Skąpski

POSTĘP W METODACH 
DZIAŁANIA

P oznański ośrodek TWP 
* wykazuje dużą pręż­

ność organizacyjną i dąż­
ność do stałego urozmaice­
nia form pracy, do stałego 
postępu w metodach dzia­
łania. Dowodem tego jest 
m. in. zorganizowany nie­
dawno Ośrodek Współczes­
nej Myśli Naukowo-Tech­
nicznej. Ośrodek . skupia 
wybitnych uczonych po­
znańskich i zajmuje się 
popularyzacja głównie astro 
nautyki. cybernetyki i ener­
getyki jądrowej, a więc 
tych dziedzin wiedzy, któ­
re odgrywają największą 
rolę w rozwoju współczes­
nej cywilizacji. Przypom- 
nijmy tez żstniejace od
trzech lat Studium Urbani­
styki'i Zagadnień Regional­
nych cieszące się uznaniem 
i ' dość dużą frekwencją 
wśród kół zamteresowa-

cenić. Najróżniejsze 
kierunki polityczne 
to, iż zbliżające się 
przywódców Francji

partie i 
liczą na 
rozmowy 
i Zwią-

kontrakt z ONZ
Mistrz świata w wadze 

żkiej Ingemar Johansson
cię- 
pod

zku Radzieckiego będą sprzy­
jały umocnieniu pokoju.

Niemniej pisze dalej
korespondent „Prawdy” — w 
kapitalistycznej Francji są
grupy, 
dalsze

którym nie w smak
łagodzenie

m i ę d zy n a rod owego.
napięcia 
Grupom

pisał kontrakt z Organizacją 
Narodów Zjednoczonych, któ­
ra organizuje w marcu sze­
reg pokazowych walk bokser 
skich między nim a Alber­
tem Weśtphalem.

Johansson i Westphal sto­
czą walki pokazowe wobec 
żołnierzy sił ONZ stacjonują­
cych w strefie Gazy. (PAP)

tym nie podoba się, iż wizyta 
Chruszczowa zada jeszcze je­
den cios pozostałościom „zim 
nej wojny”. Jednak i te koła 
rozumieją również, iż obecnie 
nie sposób występować prze­
ciwko osobistym kontaktom 
między przywódcami państwo 
wymi,' przeciwko rokowaniom 
francusko-radzieckim, które 
mogą być pożyteczne dla obu 
krajów. Obecnie zarówno na 
świecie, jak i we Francji sy­
tuacja jest taka, iż nie moż­
na otwarcie propagować zim­
nej wojny — kończy paryski 
korespondent dziennika.

Miesiąc marzec upłynie pod 
znakiem umocnienia stosun­
ków kulturalnych między

„Koziołki44
Na 146 Pozn. Grę Liczb. „ro­

ziołki” na dzień 28. II. br. wpły­
nęło 573.888 zakładów o łącznej 
wartości 1.721.664 zł. Fundusz na­
gród wynosi 946.915,20 ^ł.

W wyniku publicznego komisyj­
nego losowania, które odbyło się 
w dniu 28. II. br. w Poznaniu na 
Starym Rynku zostały wylosowane 
następujące numery wygrywające:

Wczoraj otwarto 
Targi Lipskie

W dniu wczorajszym rozpo 
częły się doroczne Wiosenne 
Targi- Lipskie. W targach 
tych biierze udział około 9.500 
wystawców z 51 krajów. Ogól 
na powierzchnia wystawowa 
dzieląca się na 22 hale targo 
we, 17 pawilonów, 16 domów 
targowych oraz przestrzeń o- 
twarta — wynosi przeszło 255 
tys. metrów kwadratowych.

Ekspozycja polska na tego­
rocznych targach zajmuje 
4.200 metrów kwadratowych. 
Polska wystawia 3 tys. ekspo
natów w hali nr 17, w 12 
mach towarowych oraz na 
szarze otwartym. (PAP)

do 
ob

4-garbny wielbłąd
Czterogarbny wielbłąd sprze 

'dany został niedawno w 
miejscowości Hoheida. Uzy­
skano zań niezwykle wysoką' 
cenę. Legenda arabska głosi, 
żę czterogarbny wielbłąd ro­
dzi się raz na 400 lat i przy­
nosi swemu właścicielowi o- 
gromne szczęście. (PAP)

I POZYTYWNY BILANS }

♦ pilans pracy Gdyńskiej 
♦ Stoczni Remontowej n * 
♦ 1959 r. wypadł bardzo pg* 
♦ myślnie, gdyż wykonaj 
♦ ona z nadwyżką zarówno} 
♦ globalny plan remontów? 
♦ statków, jaK i budowy no { 
* wych jeanostek. W ciąg'} 
* ubiegłego roku wykonano’ 
♦ tu remonty kapitalne i śre-t 
♦ dnie 107 statków handloj 
♦ wych oraz 41 kutrów rybać? 
* kich, a ponadto przeprowaJ 
♦ dzono naprawy międzyrei.l 
J sowę i awaryjne na 573} 
t statkach i 40 kutrach. Rów-* 
$ nież w ubiegłym roku stocz? 
♦ nia wybudowała 12 kutrów? 
J stalowych, typu B-25, któ-? 
♦ re zdobyły sobie dużą po,? 
* pularność w rybołówstwie* 
* oraz prototyp holownika o? 
$ mocy 300 KM. ?

Śmiertelny cios akacjowym kołkiem
Aleksander Mejsner i Wacław Szymański od 5 lat mie­

szkali na wspólnym gospodarstwie (we wsi Józefko- 
wo, pow. Koło) zapisanym im w formie darowizny 
.lana Bącelę. Ten ostatni zostawił dla siebie kilka 
rów ziemi. Od tego czasu między trzema rodzinami 
dochodziło do kłótni. Kością niezgody było wspólne

przez 
hekta 
stale 

podwó
rze i wspólnie użytkowany inwentarz.

4 stycznia doszło do kolej­
nej scysji w związku ze sta­
wianiem płotu przez Mejsne- 
ra i Bącelę. Śledztwo wyka­
zało, że w pewnym momencie 
Mejsner schwycił za akacjo­
wy kołek o średnicy 6 cm i 
zadał nim straszliwy cios, któ 
ry spowodował u Szymańskie 
go dwukrotne pęknięcie pod­
stawy czaszki. Kiedy ofiara 
zwaliła się na ziemię Mej­
sner i Bącela billi ją i kopali. 
Następnie — jak wynika z 
materiałów śledztwa — pod­
stawili Szymańskiemu pod 
brodę płot, tąk by na nim 
zwisał.

Tegoż dnia nieszczęśliwy 
znalazł się w. szpitalu, ale wy 
siłki lekarzy już na nic się43

W klóznańóklm

Pokaz żywych obrazów w Mu­
zeum Narodowym w Sztok­
holmie zorganizował miejsco- 
wy Teatr Dramatyczny w 
związku z otwartą tam obec­
nie ekspozycją sztuki hiszpań­
skiej. Pod tytułem „W hisz­
pańskim stroju” pokazano sce­
ny z komedii Lope de Vegi 
„Żelazna woda to Madrycie”. 
Oto fragment widowiska, w 
głębi/na ścianie obraz Juana 
de Mirana „Księżna Monterey”.

Fot. — CAF

Problemy IV plenum

naradach zainspirowanych
’ * przez IV plenum KC PZPR, 

inżynierowie i-technicy bardzo czę­
sto poruszają zagadnienia związane 
z klimatem, w jakim pracują. Pozy­
cja inżyniera w społeczeństwie, sto­
sunek administracji do tzw. pionu 
technicznego, system bodźców morał 
nych i materialnych jak i prawo do 
ryzyka — oto najczęstsze tematy 
dyskusji.

Posłuchajmy, co mówią o tych 
sprawach zainteresowani:

INŻYNIER J. K.: ...„Społeczna ran 
ga jakiegoś zawodu zależy także i 
oa tego, jak wiele uwagi poświęca 
temu zawodowi społeczeństwo. O 
inżynierach i technikach wiele się 
ostatnio mówi i pisze, lecz zazwy­
czaj anonimowo. Pokazuje się np. 
zdjęcia nowych rozwiązań architek­
tonicznych, lecz nie wspomina o ich 
twórcach, zachwala się zalety no­
wej wysokowydajnej obrabiarki, 
lecz przemilcza nazwiska konstruk­
torów. Dlaczego tak się dzieje?”

zmarłnie zdały. Szymański
nie odzyskawszy przytomnoś
ci.

Proces od będzie się przed 
Sądem Wojewódzkim w Po­
znaniu. (ak)

Krowa z własnym 
...pomnikiem

Będzie to chyba jedyna kro 
wa na świecie, która doczeka 
się własnego pomnika i to je 
szcze za życia. Nazywa się Nu 
si i jest własnością indywi­
dualnego gospodarza Jenoe 
Marfaia w miejscowości Ko- 
lacsa.

Czym wsławiła się Nusi, że 
postanowiono ją uczcić w ten 
sposób? Otóż jest ona naj- 
mleczniejszą krową na Węg­
rzech i medalistą wielu wy­
staw. W ostatnim roku dała 
ona 14.377 litrów mleka o za 
wartości 4,31 proc, tłuszczu.

Nusi pozowała już przez ca 
ły tydzień rzeźbiarzowi i 
wkrótce jej pomnik stanie w 
jednej z sal muzeum rolnic­
twa w Budapeszcie. (PAP)

17 osób skazanych 
na karę śmierci

Najwyższy Sąd Wojskowy 
w Bagdadzie ogłosił wyrok na 
spiskowców, którzy byli za­
mieszani w zamach na życie 
premiera Kassema w dniu 7 
października ubiegłego roku. 
Spośród 78 oskarżonych, 17 
skazanych zostało na karę 
śmierci. (PAP)

i

REKORDOWY ROK ?

p ort. ■' hamburski osiąg- } 
„ * nął w reku ubiegłymi 
rekordowy w okresie powoi 
jeanym przeładunek 28,e? 
min. ton towarów i obsłu-l 
żył — co jest ilością 
notowaną w jego historii-1 
20.000 statków. W. tym sa-1 
mym czasie stocznie ham-| 
burskie zbudowały i odaa-| 
ły do eksploatacji statki o| 
łącznej pojemności 3 82.000} 
BRT, z czego 55 proc. na| 
eksport. |

Otrzymane zamówienia} 
zapewniają stoczniom ham? 
burskim zatrudnienie do} 
końca 1960 r, względnie} 
początku 1961 r, jednak} 
stocznie średniej wielkości} 
już wcześniej liczą sdę z* 
redukcjami personelu, Z?

J końcem grudnia stocznie 
$ hamburskie zatrudniały o- 
$ koło 33 tys. osób, a więc 
J o 4 tys. mniej niż przed 
♦ rokiem.

żnów ARSENAŁ

t

«Ą/ ilhelmshaven pragnie} 
stać się odpowiedni-} 

kłem niemieckim w „Euro-J 
porcie”. W pierwszym rzę-} 
dzie, po zakończeniu 
1962 r. odbudowy wysadzaj 
nego w powietrze przez a-i 
liantów IV wejścia do por-} 
tu powstanie w Wilhelm-* 
shaven stocznia remontowa* 
przystosowana do przyjmo* 
wania supertankowców. In* 
westycję tę uzasadnja się* 
planowanym przyjmowa-* 
niem 800 tankowców rocz-* 
nie. Koszt budowy stoczni* 
wynieść ma 100 min. ma-» 
rek. }

Drugą planowaną ♦ 
stycją ma być budowa por* 
tu rudowego o rocznej zdM 
ności przeładunkowej 
min. ton, zdolnego do przy;} 
mowania wielkich statków.* 
Być może w przyszłości?0} 
wstanie w pobliżu hut»J 
Trzeci projekt przewiduj} 
budowę nowego arsenału t 
dla marynarki wojennej, 
którym znajdzie zatrudn-J 
nie około 2.000 osób. t

Technika i cena strachu
Cztery wypowiedzi i wnioski

INŻYNIER F. P.: ...„Proszę mnie 
źle nie rozumieć, ale człowiek nie 
zawsze zadowala się samą pensją. 
Pytałem niedawno kilku uczniów w 
szkole zawodowej, czy mogą mi wy­
mienić paru sławnych polskich in- 
żynierów-konstruktorów? Nie po­
trafili. Natomiast znali doskonale 
całą plejadę sportowców, aktorów, 
autorów/ i kompozytorów piosenek.”

INŻYNIER S. R.: ...„Całość prze­
bogatej problematyki, którą skróto­
wo określamy postępem technicz­
nym, można podzielić jak gdyby na 
dwie części: pierwsza — wprowa­
dza nowe idee, nowe konstrukcje 
i materiały, druga — usprawnia już 
istniejące. W obu przypadkach łączy 
się postęp techniczny z pewnym ry­
zykiem ,którego administracja prze­
mysłowa z reguły nie chce lub nie 
może uznać. Płaci się bowiem za

plan — a nie za postęp. Co w takiej 
sytuacji może zdziałać inżynier...?”

INŻYNIER J. D.: ...„Konstruowa­
nie nowych maszyn, pojazdów i u- 
rządzeń, łąc^.y taię zawsze z pewną 
niewiadomą. Szczególnie w pierw­
szym okresie '. Adowy I eksploatacji 
tych urządzeń. /Skrzętne Wyławianie 
przez administrację wszelkich, na­
wet najdrobniejszych potknięć, znie­
chęca konstruktorów do ekspery­
mentowania i szukania nowych, ory- 

} ginalnych rozwiązań; spycha ich na 
pozycje rozwiązań tradycyjnych, 
gdyż „wiekowa’’ praktyka wyklucza 
wszelkie ryźyko. Tu leży między in­
nymi przyczyna rzucania do seryj­
nej produkcji maszyn co prawda no­
wych, lecz pod względem konstruk­
cji — nie wybiegających poza lata 
1920—30.

Wypowiedzi podobnych m < 
by cytować więcej. 

każdy inżynier, technik, racJt>. 
zator miałby w tej materii co 
powiedzenia. Wśród zgłoszony^1 * 
stulatów są bezsporne i 
Do bezspornych zaliczyć 
szersze stonowanie bodźców, P 
dzających ambicję twórczą 1 0, 
działywujących na dobre 
poczucie inżynierów.

Do dyskusyjnych Postulat^jaza- 
liczyć trzeba cenę ryzyka, z qn0. 
nego z planami produkcyjny^ 
wymi koncepcjami konstrukcyJ 
i materiałowymi. Jest niewą 
że do produkcji seryjnej P° ^ie 
się kwalifikować kons 
wszechstronnie sprawdzone ' 
totypowniach i wydziałach o 
czalnych. Jeśli chodzi naton 
instytuty badawcze, biura 
cyjne i zakłady doświadcza 
tam obawa przed ryzykiem n 
że ograniczać twórczej mysJ ■

Piotr CbojnafR
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własnego korespondenta

„CHEMIA DAJE CHLEB — DOBROBYT
I IĘKNOSĆ oto jedno z najpopular­

niejszych haseł w NRD. Można je spotkać w 
witrynie sklepu, w kinie, w gazecie, słyszeć 
w radio. Rzucono je przed rokiem. Teraz __ 
czas je bliżej przedstawić.

„CHEMIA DAJE CHLEB” — znaczy tak­
że — sztuczne nawozy, dzięki którym moż­
na poprawiać wyniki, osiągane przez rolnic­
two, CHEMIA DAJE DOBROBYT; materia­
ły pędne dla przemysłu, rolnictwa i komu­
nikacji, surowce i narzędzia dla wszystkich 
gałęzi i gospodarki, na produkcję przeróż­
nych towarów powszechnego użytku, piękne 
materiały i artykuły dziewiarskie.

pytowane hasło stało się 
L centralnym w olbrzy­
mim programie rozwoju tej 
gaśnie dziedziny gospodarki 
}|RD. Rozwój chemii stanowi 
lądem podstawę głównego 
udania gospodarki zachod­
niego sąsiada Polski, zadania, 
prażonego w planie prześci-

gnięcia Niemiec Zachodnich 
w produkcji artykułów spo­
żywczych i powszechnego u-
żytku w przeliczeniu na 
wę ludności, i to już w 
roku.

gło- 
1961
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Tylko 6 godzin trwać bę­
dzie już w najbliższym 
czasie podróż z Europy do 
USA na nowoczesnych od­
rzutowcach, które zabierać 
mają po 140 pasażerów.

W przyszłej 5-łatce po­
wstanie w Polsce 4.700 no­
wych państwowych skle­
pów samoobsługowych i pre 
selekcyjnych 10 dużych do­
mów towarowych i 459 re­
stauracji

4 x więcej 
włókien syntetycznych

W poprzednich latach swe­
go istnienia, w NRD kładzio­
no nacisk na rozwój przemy­
słu podstawowych surowców. 
Obecnie można już zwrócić u- 
wagę na wytwarzanie wysoko 
wartościowych produktów no­
woczesnej chemii. W realiza­
cji widać to poprzez ukazywa 
nie się coraz liczniejszych ro-

niom, w jakie w yposaży się 
Zakład „Leuna II” — nowy 
kombinat zatrudni zaledwie 
1.300 osób!
W pobliżu Leuna znajdują 

się, zakłady chemiczne „Bu- 
na”. Ta fabryka, po planowa­
nej rozbudowie, zamieni się w 
największego. na świecie pro­
ducenta karbidu. Znacznie roz 
winą w przyszłości swą pro­
dukcję także zakłady fotoche­
miczne „Agfa-Wolfen” i elek­
trochemiczny kombinat w Bit- 
terfeld.

Dla zapewnienia uzyskania 
dostatecznej ilości podstawo­
wego surowca, potrzebnego do 
realizacji wielkiego programu 
rozbudowy chemii — kwasu 
siarkowego, powstaje w Cos- 
wig-Anhalt, największa na 
świecie wytwórnia tego su­
rowca. Otrzymywać się go bę 
dzie z gipsu i koksu, w roz­
miarach, potrzebnych na po­
krycie zużycia innych gałęzi 
chemii. Bez HsSOa nie można 
bowiem marzyć o „dederonie”, 
o sztucznym włóknie, barwni­
kach, garbnikach, proszkach 
do prania, lekarstwach i na­
wozach sztucznych.

duru, bakelitu i innych mas 
plastycznych, z których na­
stępnie buduje się domy, ka­
dłuby okrętów, dekoracje 
teatralne, telewizory, meble, 
karoserie samochodowe i 
przeróżne opakowania.

dzajów plastiku włókien
syntetycznych. Przed chemią 
stanęło zadanie podniesienia 
do 1965 roku produkcji wyro­
bów plastycznych z 7 na 16 
kg, licząc na głowę mieszkań­
ca. Produkcja włókien synte­
tycznych wzrośnie w tym sa­
mym okresie ponad 4-krotnie 
w stosunku do planu roku o- 
becnego. Równocześnie wytwa

La non 
znad Odry

„Cuda z retorty” — tak moż 
żna nazwać tc przeróżne do­
bra, które da Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej właś­
nie chemia. W retorcie — z 
alkoholu i kwasu — powstawać 
będą np. swetry. Lanon to na­
zwa nowego syntetycznego włó 
kna z tych właśnie surowców. 
Można je stawiać na równi z 
dederonęm i innymi, podob­
nymi włóknami. Lanon posia­
da te same właściwości i ta­
ki sam ciążar gatunkowy co

Węgiel 
ery ropa naftowa?

Węgiel, jako podstawowy su 
rowiec dla pracy całej che­
mii nie został jeszcze zastąpio 
ny niczym innym, ale...

Stwierdzono jednak, że o 
wiele tańsze są wyroby z ole­
jów ziomnych, głównie z ropy 
naftowej. Zwycięski pochód 
chemii opartej właśnie o ropę, 
zapowiada w NRD projekt do­
prowadzenia do miejscowości 
Schwedt nad Odrą wielkiego 
rurociągu z ZSRR, który — jak 
wiadomo — przetnie i Polskę. 
Właśnie w Schwedt zostanie 
zbudowana potężna rafineria, 
przetwarzająca ropę na po­
trzebne surowce.

Opisany tu wielki program 
rozwoju chemii obrazuje, jak 
zmieniła się jej rola. Nie­
gdyś, gdy dziedzinę tę miał 
w swych rękach słynny kon­
cern IG-Farbenindustrie — 
służyła chemia wojnie. Dziś 
— służy ona pokojowej, twór 
czej pracy i socjalistycznej 
gospodarce.

Juergen Mandel

Proszę o glos!

wełna, jest przy tym pięcio-

. Na całym świecie ukazu­
je się około 30 tys. tytułów 
gazet, w tym 8 tys. dzien­
ników. Łączny jednorazowy 
nakład dzienników szacuje 
się na 250 min. egzemplarzy. 
1/3 wszystkich gazet, o 
nakładzie stanowiącym 25 
proc, światowej produkcji, 
ukazuje się w Ameryce Pół­
nocnej,

W Kaiserslautern w Nie­
mieckiej Republice Federal 

istnieje koncern, zajmu 
W się sprzedażą niemo­
wląt do państw zamorskich. 
«k podało niemieckie cza- 
>opismo „Der Stern”, tylko 
" ubiegłym roku koncern 

wyeksportował 2.579 
dzieci.

W grudniu ub. r. notowa 
Dl) w Stanach Zjednoczo­
nych około 8 min. alkoho- 
™w, a więc o około 500 

więcej niż przed ro-
To nadmierne naduży 

^nic alkoholu powoduje 
uże spustoszenie, gdyż z te

Powodu umierają tu 
^Wcześnie setki tysięcy 

osob.
*

Mieszkańcy USA spoży- 
co roku prawie poło- 

światowej produkcji ka

V ^anii istnieje zwyczaj, 
"-"alający kobietom na 
świadczenie się mężczyz- 

Qni w każdym roku prze- 
JW razie odmowy 
d mężczyzna musi po- 
prnwać oświadczającej się 

■ Par rękawiczek.

Ameryce opatentowa- 
c'/. 300 środków na
^‘aPanje, na które cierpi 
oknY an’em statystyków — 

12 proc. ludności 
sur: - rlen jednak z tych 

Di<? -jest tak uni- 
hk *ny’ ^akby tego nale- Zal° ^zckiwać.

khą(-Cn z wrocławskich za- 
m€talowych wypro- 

łlioLJe. W ro-<u bieżącym 
^ór'v.20 tys- s.V‘"onów. w 

c“ każdy bodzie mógł 
^esipaPZa® Wc w^snym za- 
"iPonf sodową z
Habn •:°Wanych specja 1 nych 
"'eiru1'? z dwutlenkiem 
s?14- (bro)

rzanie środków owadobój-
czych i nawozów sztucznych 
zostanie tak podwyższone, że 
pokryje ono potrzeby NRD-ow 
skiego rolnictwa. Przewiduje 
się dalej rozszerzenie wachla­
rza produkcyjnego takich wy­
robów, jak: taśmy filmowe do 
fotografii czarnobiałej i barw 
nej; filmy rentgenowskie, pa­
piery fotograficzne. Ta wy­
twórczość ma wzrosnąć pięcio 
krotnie, podczas gdy równo­
cześnie przewidziano zwięk­
szyć o 175 proc, fabrykację o- 
pon samochodowych, głównie 
do wozów ciężarowych.

Rzecz zrozumiała, że trudno 
w tym miejscu wymienić 
wszystkie szczegóły szerokie­
go programu rozwoju chemii 
w NRD.

Aby to wszystko osiągnąć, 
potrzeba nowych fabryk i 
kombinatów. Wkrótce też 
największy gigant chemii — 
Zakłady Lenna im. Waltera 
Ulbrichta, zatrudniające dziś 
30.000 robotników i pracow­
ników', będą miały „brata”. 
Otrzyma on imię „Leuna II”. 
Do 1965 roku zakład ten 
Znajdzie się już na pełnych 
obrotach. Jego produkcja wy 
niesie 50 proc, obecnego 
kombinatu, co równałoby się 
potrzebie zatrudnienia 15.000 
ludzi. A jednak, dzięki do­
skonale opracowanym pro­
cesom technologicznym i naj 
nowocześniejszym urządze-

krotnie od niej trwalszy i sil­
niejszy, nie wchłania wilgoci. 
Można go przerabiać na swe­
try, trykoty, koszule, bluzki, 
krawaty oraz inne artykuły o- 
dzieżowe i galanterię. Wielki 
kombinat produkcji lanonu i 
dederónu powstaje obecnie 
tuż przy Gubinie nad Odrą; w 
Guben.

Program rozwoju chemii 
jest ściśle powiązany z uzy­
skaniem zwiększonego wydo 
bycia węgla brunatnego, cen 
nego surowca. Z niego po- 
wstają doskonałe mydła, la­
kiery i tkaniny a także ro­
biący niezwykłą karierę po­
lichlorek winylu, surowce 
do produkcji igielitu, wini-

Pomysłowość
Słowian

W kronice z VI wieku, au­
tor jej, cesarz'bizantyjski Ty- 
beriusz II przytacza ciekawe 
przykłady pomysłowości Sło­
wian.

Oto — jak opowiada Tybe- 
riusz _ Słowianie byli niedo- 
ścignieni w przebywaniu rzek, 
co niejednokrotnie ocalało ich 
przed niebezpieczeństwem. Ich 
bowiem wynalazkiem były dlu 
gie, wydrążone trzciny, które 
pływacy wkładali do ust i od­
dychając przez nie, swobodnie 
— przez czas dłuższy — poru­
szali się pod wodą. W ten spo 
sól, — relacjonuje Tyberiusz 
— przebywali pod wodą szereg 
godzin, dając przykład nie­
zwykłej wylrzymałości.(API)

mistrz, nrzy pracy

Mistrz lutniczy — Stanisław Niewczyk pracuje juz w swym 
zawodzie 55 lat Lutnikiem był również jego ojciec a trądy 
cje rodzinnego zawodu kontynuują dwaj synowie Stanisła­
wa Niewczyka. Mistrz Niewczyk posiada w swych pamiąt­
kach wiele listów pochwalnych od skrzypków używających 
jego instrumentów. Poznański lutnik wykształcił 12 uczniów 
pracujących już samodzielnie. caf — fot. Kondracki

Ty lko białe i czarne
yi^ój znajomy — nazwij- 

my go Kowalskim — 
zarabia tyle, że przy racjo­
nalnym gospodarowaniu mo 
że prowadzić dostatni tryb 
życia. Do niedawna Kowal­
skiego, czasami z żoną, wi­
dywano często w nocnych 
lokalach. Wszelkie zaś or­
ganizowane przez niego 
przyjęcia z okazji imienin 
itp. przyczyn miały ustalo­
ną markę. — Oho, dziś imię 
niny Kowalskiego! — zwy­
kła się mówić w gronie zna­
jomych — warto pójść, bę­
dzie tęga popijawa. Rzeczy­
wiście była...

Skutek tego życia ponad 
stan? Długi. Szczęśliwym 
trafem Kowalski z nich się

wykaraskał. Dostał 
wyjątkowo dobrze 
prace zlecone.

bowiem 
płatne

nie obejmowanym 
wspomnianą ustawę.
też taki niski wymiar

przez 
Stąd 
kary.

Onegdaj-odwiedziłem Ko­
walskich. Właśnie jedli ko­
lację. Była bardzo niewy- 
stawna. Chleb z margaryną 
i herbata.

— Znowu popadłeś w dłu 
gi? — zagadnąłem.

— Nie, oszczędzam. Na te­
lewizor.

Oszczędza. Ale to jak! 
Oświadczył, że chcąc jak 
najszybciej zrealizować pro 
jekty, wprowadził dla ca­
łej rodziny ,,dietę-cud”, skrę 
ślił z budżetu tajcie pozycje
jak rozrywki kulturalne,

Fabryka Regeneratu „Bolechowo” k. Poznania w swoim pro 
filu produkcyjnym uwzględnia szeroko (w ramach usług) re­
generację starych opon samochodowych. Miesięcznie ponad 
5000 sztuk opon otrzymuję tu nowe bieżniki. Regeneracja 
opon nie wpływa na ich jakość, pozwala natomiast zaoszczę­
dzić poważne ilości drogiego kauczuku, którego należałoby 
zużyć dwa razy tyle gdyby opmy produkowano w całości. Fa­
bryka nawiązała już pierwsze kontakty eksportowe, w naj­
bliższym czasie, wysyła pierwszą partię opon regenerowa­
nych do Szwecji. Na zdjęciu: nakładanie taśmy protektoro-
wej. CAF — fot. Kondracki

prasa, raz w tygodniu —
mała czarna. Ba, przestał
nawet palić! Słowem z kan­
dydata na birbanta stał się 
kandydatem na ascetę.

Iluż mamy między Odrą 
a Bugiem Kowalskich, któ­
rzy z jednej skrajności po­
padają w drugą? Śmiem 
twierdzić że wielu; że tzw. 
popularnie przeginanie pały 
jest naszą narodową cechą. 
Pół biedy kiedy zjawisko to 
wynaturza tylko życie jed­
nostek. Gorzej, kiedy znaj­
duje wyraz w życiu społecz­
nym. A tak się niestety, 
dzieje.

Oto wcale nie wyjątkowy 
fakt. Od 1958 r. obowiązuje 
ustawa o wzmożonej ochro­
nie mienia społecznego. Cel 
owego aktu, — zahamowa­
nie fali przestępstw gospo­
darczych.

Niedawno tak się złożyło, 
że sąd rozpatrywał sprawę 
trzech osób i udowodniwszy 
im wspólne zagarnięcie 60 
tys. zł skazał ich na kary 
po 5 i 6 lat więzienia. Kilka 
naście dni później na. tej 
samej sali zapadł inny wy­
rok — 8 lat więzienia za 
kradzież 800 tys. zł i spo­
wodowanie manka w wy­
sokości 200 tys. zł.

Kiedy ogłoszono pierwszy 
wyrok w ławach dla publicz 
ności słychać było szlochy. 
Sędzia uzasadniając orzecze 
nie odezwał się, zapewne w 
związku z tym, tak:

— Wyrok jest bardzo su­
rowy Cóż jednak zrobić, 
kiedy ustawa w takim wy-
padku przewiduje jako naj 
niższy wymiar kary 5 lat
więzienia.

Jeśli chodzi o 
wę, to trzeba

kary 5 lat

drugą spra 
podać, że

oskarżony działał w czasie

Oczywiste, że nagminność 
pewnego rodzaju prze­
stępstw musi spowodować 
zaostrzenie represji. Rzecz 
jednak w tym, by nie po­
padać w skrajność, by wy­
kluczyć możliwość po~ 
wstania takich sytuacji, że 
ktoś za kradzież 10G0 zł 
otrzymuje 5 lat więzienia.*)

Podobne zjawiska może­
my zauważyć również we 
wszystkich dziedzinach ży­
cia. Każdy chyba pamięta 
jak zaczęto likwidować świe 
tlice. I te, które tylko no­
siły nazwę „świetlica” i te, 
w których ludzie rzeczywi­
ście znajdowali godziwą roz 
rywkę.

Pewien cudzoziemiec po 
dłuższym pobycie w Polsce 
powiedział: „Polacy to dziw 
ny naród. Uznają tylko dwa 
kolory: czarny i biały. Po­
średnie dla nich nie istnie­
ją. Zauważyłem krzykliwy 
entuzjazm narodowy obok 
ostentacyjnego czarnowidz­
twa, święty zapał obok cał 
kowitej abnegacji. Najdziw 
niejsze że poglądy te wyra­
żali czasami ci sami ludzie 
przerzucając się po jakimś 
czasie z czarnego na bia­
łe...”

Skąd to się bierze? Głów­
ną przyczyną jest chyba 
braK racjonalistycznej oce-
ny zjawisk nadmierna
uczuciowość. Działamy im- ’ 
pulsywnie nie zadając so- | 
bie z reguły trudu, by pro- j 
blem przemyśleć, rozważyć 9 
co przemawia, za takim roz- | 
wiązaniem, a co za innymi; I 
które z tych rozwiązań jest 
słuszniejsze, które się bar­
dziej opłaci nie w skali kil­
ku dni, ale na dłuższy 
okres. Nie zadajemy sobie 
takiego trudu i kierujemy 
się pierwszym odruchem, ro 
bimy to co dyktuje serce. I 
stąd dwa kolory, bezkom- 
promisowość, subiektywna, 
'ocena — słowem przegina­
nie pałki.

Michał Łuczak

*) Artykuł, o którym mowa, 
przewiduje, że w wypadku 
wspólnego zagarnięcia ponad 5# 
tys. zł każdy ze sprawców mu­
si otrzymać co najmniej 5 lat 
więzienia, niezależnie od wyni­
ków podziału łupu, a więc od 
tego czy z 60 tys. wziął 4« czy 
2 tysiące zł.
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SFBS-to nowe szkoły
Przeszło 20 szkół w powie­

cie wągrowieckim nie odpo­
wiada wymaganym warunkom. 
Z powodu zbyt dużej ilości 
młodzieży stosuje się półśrodki 
w formie przegradzania więk­
szych klas na dwie, urządza­
nia klas z małych ciemnych 
pokoików na poddaszach.

Poza tym w powiecie trzeba 
było wynająć 18 izb dla celów 
lekcyjnych, w niektórych wy­
padkach uszczuplono mieszka­
nia nauczycielskie. Sytuacja 
taka na dłuższy czas nie mo­
że się utrzymać.

W Gołaszewie jest pełna 
szkoła 7-klasowa z 90 dzie­
ćmi, o 4 nauczycielach. Bu­
dynek nie przystosowany 
posiada tylko jedną izbę! 
Aby umożliwić realizację 
programu, przedzielono kla­
sę na 2 części i wynajęto 
dwie izby. Na 1 metr kwa­
dratowy przypada jeden li­
czeń. Trzech nauczycieli nie 
ma w ogóle gdzie miesz­
kać.

W Żelicach jedna klasa 
mieści się w mieszkaniu za­
branym nauczycielowi, a 
drugą, wynajęto u gospoda­
rza. Klasa z mieszkania 
nauczycielskiego o wymia­
rach 24 metrów kwadr, mu­
si pomieścić 30 dzieci. I tu 
trzech nauczycieli bez mie­
szkań.

To tylko kilka przykładów. 
Plan 5-letni obejmuje budowę 
2 szkół i rozbudowę 12 szkół 
w powiecie, nie licząc remon­
tów kapitalnych. Na wsi po­
trzeba około SG izb lekcyjnych 
i 27 mieszkań dla nauczycieli.

Wobec tak katastrofalnej sy- 
tuacji w budownictwie szkol­
nym pomoc społeczeństwa jest 
konieczna, (kdw)

QO>ÓIK4SMIV
Crytelnik. — Na list Pana odpo­

wie nasz radca prawny. (261)

Jan Kluczyk — Góry. — 
przekazujemy do ZBoWiD. O 
niku powiadomimy. (401)

Józef Daciuk — Dąbrówka

List

KO-
^cielna. — Radzimy zgłosić się do 
Spółdzielni Inwalidów Głuchonie-
mych „Jedność” — 
Samuela Engla 9, 
godz. 7.30 do 10, 
kadr. (399)

Józef Sapikowski

Poznań, ul. 
codziennie od 
u kierownika

Olesin.
Na list damy obszerne wyjaśnienie 
w terminie późniejszym. (429)

K. K. — Kościan i Tomasz Wie- 
las — Brzezina. — Poruszony w 
liście problem wykorzystaliśmy w 
jednym z artykułów. Przesyłamy 
pozdrowienia. (060)

A jedoak niepiśmienni Wielkopolanie

Poczta ongiś szła pieszo, potem konno, a gdy oprócz 
listów trzeba było ludzi wozić, przesiadła się do dyli­
żansu. Dyliżans nie mógł ścigać się z koleją, więc prze­
niosła się do specjalnych wagonów. Teraz jeździ eks­
presem, zwykłym pociągiem, samolotem, samochodem 
— w ogóle unowocześniła się.

Kiedyś przesyłała telegramy za pomocą alfabetu Mor­
se a było to żmudne i nie jeden raz z powodu pominię­
cia albo pomylenia kropki na kreskę i na odwrót po­

wstawały śmieszne, a czasem tragiczne pomyłki. Dziś mia 
sta powiatowe rozmawiać ze sobą mogą za pomocą ma­
szyn do pisania — tak zwanych dalekopisów. Gdyby 
taką samogrającą i samonakręcającą papier maszynę 
zobaczył na przykład Onufry Zagłoba z Trylogii Sien­
kiewiczowskiej z przerażenia dostałby apopleksji. Myś­
my tak do tej nowoczesności przywykli, jak on do... 
Helenki.

Sprawa dalszego unowocześ 
niania poczty jest bardzo waż­
na. Żyjemy przecież, jak nau­
kowcy twierdzą, w wieku in­
formacji; jeśli — tak — to głę 
boki ukłon dla poczty. Ona 
przecież skraca odległość, zbli 
ża ludzi.

A więc wybierzmy się do 
kierownika Wydziału Ekono­
micznego Okręgowej Dyrekcji 
Poczt i Telekomunikacji —M. 
Marchiewicza z prośbą, aby

&
zaznajomił nas z tegoroczny­
mi planami unowocześnienia 
swojej instytucji na terenie 
województwa poznańskiego.

— Przede wszystkim rozsze 
rżymy sieć telefoniczną. Prag­
niemy uruchomić 2346 nowych

miastach o łącznej ilości 19 
tysięcy numerów telefonicz­
nych.

■Wieś otrzyma dalsze centra­
le automatyczne o 3 tysiącach 
n-rów i centrale ręczne (2700 
numerów). Prawie każda pla­
cówka pocztowa w większej 
osadzie wzbogaci się o dale­
kopis. Razem przybędzie 131 
aparatów.

— A więc 4 w tym roku!
— Tak i to w Chwałkowie 

(pow. Gostyń), w Wilkowyi 
(pow. Jarocin), w Opatowie 
(pow. Kępno) i w Kaliszu 
(przy ul. Górnośląskiej).

— Niewątpliwie, będą trud­
ności lokalowe?

— Owszem. Na szczęście pre 
zydia gromadzkich rad naro­
dowych idą nam na rękę jak 
na przykład w Opatowie. W

aparatów telefon iczn ych,
zwiększyć pojemność central 
automatycznych o 1200 nume­
rów i central ręcznych o 500. 
Zainstalować też chcemy 10 
kabin na ulicach i tyleż w lo­
kalach większych miast.

Jeśli chodzi o wieś, założy­
my 4 centrale automatyczne. 
Poza tym uruchomi się 10 ma 
łych centralek (LZ4), które 
umożliwią wiejskim abonen­
tom telefonicznym połączenie 
przez całą dobę.

— A jak przedstawiają się 
plany w 5-latce?

— Pierwsze lata pięciolatki 
jeśli chodzi o nasze plany, do­
tyczą w większym stopniu Po 
znania. Ale począwszy od 1963 
roku uwagę znowu skupimy 
na terenie. Rozbudujemy cen­
trale automatyczne w Ostro­
wie (3000 n-rów), w Kole i Ko 
ninie (po 1000), w Pile (2000), 
w Turku (800) — razem w 28

Nauczyciele 
interesująsiępolityką

Obecnie w naszym woje-
lyództwie trwają konferencje
rejonowe 
zagadnień

nauczycieli. Oprócz 
zawodowych dużo

uwagi poświęca się na nich 
problematyce politycznej.

Ostatnio w czasie konferen­
cji rejonowej w Brzeziu pow. 
Pleszew red. naczelny ,,Głosu 
Wielkopolskiego” Leonard Wą- 
chalski wygłosił odczyt o sy­
tuacji politycznej w NRF.

W części pedagogicznej 48 
nauczycieli ze szkół podstawo­
wych miało okazję zapoznać 
się z tezami referatu kierów 
nika Wydziału Pedagogicznego 
ZNP — Stefana Kosmali na te 
mat psychologicznych podstaw 
procesu nauczania, (emp)

Kaliszu lokale otrzymamy z 
budownictwa DBÓR-skiego 
prócz tego pobudujemy nowy 
urząd. W Wapnie (pow. Wągro 
wiec) postawimy budynek. Bę 
dziemy też buekwać mieszka­
nia dla naszych pracowników 
i to w Ostrowie, Pile, Lesznie 
i Kaliszu kosztem 9 min. zło­
tych. Zakupimy też mieszka­
nia z budownictwa rad naro­
dowych za 1.6 min. zł. Uzyska 
my w ten sposób około 190 
izb.

— A jak z usprawnianiem 
pracy? t

_— Tymi sprawami zajmuje 
się przed miesiącem otwarte u 
nas biuro inżyniera mechani­
zacji poczty. Wymienię tylko 
najważniejsze. Już w tym ro­
ku zaopatrujemy 4 największe 
miasta w automaty do fran­
kowania, przybędzie 6 ciągni­
ków elektrycznych.

— Panie Kierowniku, cieka­
wy jestem (nie tylko ja, ale 
i Czytelnicy), czy Poczta wiel 
kopolska jest samowystarczal­
na, jeśli chodzi o dochody i 
wydatki.

— Niestety, jesteśmy jedy­
nym w Polsce deficytowym o- 
kręgiem. Sytuacja zaczyna się 
już poprawiać.

— Jakie są przyczyny tego 
niechlubnego dla Wielkopolski 
zjawiska?

■— W naszym okręgu z usług 
poczty mało korzysta wieś 
(15—18 proc, usług). A nie 
gdzie indziej jak właśnie na 
naszym terenie jest najwięk­
sza ilość ambulansów i dorę­
czycieli.

— Czyżby Wielkopolanie nie 
lubili pisać listów, korzystać 
z telefonów7 itd.?

— Chyba tak. 100 mieszkań 
ców rocznie wysyła u nas prze 
ciętnie 5916 listów, gdy na 
przykład w województwie zic 
lonogórskim 6228. U nas ta sa 
ma ilość ludzi korzysta z te-

M/ poznańskim zoo

| J

MB
Poitret trzech... kozic

Fot. — K. Przychodzkl

Odpowiadamy na listy

Każdy by tak chciał
Otrzymaliśmy list Leonarda Makowiaka z Upadowa, 

pow. Międzychód. Załączając odpis wniosku do Prezydium 
WRN w Zielonej Górze w sprawie umorzenia zaciągnięte; 
swego czasu pożyczki. Czytelnik nasz pyta, co ma zrobić, 
żeby otrzymać przynajr*niej odpowiedź i czy może liczyć 
chociaż na częściowe umorzenie zadłużenia.

Umorzenie zadłużenia w ca­
łości lub części jest — naszym
zdaniem n i ed opuszcza! ne.

Jest godz. 17. W kącie korytarza siedzą 
nad książkami dwie dziewczynki w 

czarnych fartuszkach. Kilku chłopców 
przebiega obok nas. Stoimy przy oknie. 
Za nim mróz i piękna tafla jedynego w 
mieście, lodowiska.

Dobiegające tony fortepianu ciągną nas 
do auli. Trwa tutaj próba zespołu baletu. 
Profesorka języka rosyjskiego — pani Jere 
na Korejwo przygotowuje nowy układ 
krakowiaka.

Na parterze, w sali gimnastycznej, p. 
Włodzimierz Łosiński trenuje drużynę pił­
ki ręcznej do mistrzostw wojewódzkich i 
do międzynarodowego turnieju w Szcze-

nad tym nie zastanawiał się. Zabawa, wy­
cieczki, akademie — zgoda! Ale przec'eż 
właśnie tu w Liceum Pedagogicznym trze­
ba nauczyć pracy społecznej i polityczne­
go spojrzenia na świat. Za rok, dwa znaj­
dą się czasami gdzieś na zapadłej wsi, 
gdzie ich zdanie będzie zdaniem władzy 
ludowej, gdzie będą musieli rozstrzygać 
wiele spraw życia codziennego. I do tego 
musi przygotować ich ZMS. Wydaje się, 
że właśnie na miesięcznych otwartych ze­
braniach grupy ZMS warto by porozma­
wiać o sprawach przyszłego życia. Może 
takie tematy: Konfrontacja zdobytej wie­
dzy w szkole a potrzeby życia, małżeństwo 
nauczycielki wiejskiej, poznanie środowi-

cinię. Zresztą do­
brych sportowców tu 
nie brak. Lekkoatle­
ci otrzymali już pierw 
sze kołka olimpijskie.

W czytelni Teresa 
Korkówna przygoto­
wuje pomocnicze

Uczyć będą jutro
obrazy na swój wy­
kład w pierwszej klasie szkoły ćwiczeń. 
Jak wygląda praca w fabryce? Podziwiamy 
rysunki. Gdy otrzymają kolory, pomogą 
rozwinąć wyobraźnię dzieci.

Przerwijmy tu nasz spacer po gmachu 
Liceum Pedagogicznego w Wągrow­

cu. Teresa Korkówna jest sekretarzem 
grupy działaiia ZMS,porozmawiajmy z nią.

— Może Koleżanka zdradzi kilka danych 
o Waszej organizacji, o programie pracy.

— Po pierwszych trudnościach, które 
opóźniły powstanie u nas organizacji, przy 
stąpiliśmy do werbunku członków. W tej 
chwili jest nas 51. Współdziałamy w or­
ganizowaniu akademii, zabaw, wycieczek, 
organizujemy zebrania.

— A czy te ostatnie cieszą się zaintere­
sowaniem?
• — Nie bardzo. /

Przez chwilę zastanawiamy się, gdzie 
leży przyczyna ich nudy. Zebrania są 

mało atrakcyjne — określa młodzież. A 
może nie poruszają istotnych problemów? 
Warto by ustalić, w jakim kierunku po­
winna iść praca grupy działania ZMS-u w 
Liceum Pedagogicznym.

Sekretarz jest zmartwiony. Kolektyw

ska w którym pracu­
je, planowanie rodzi­
ny itp., itp. uatrak­
cyjniłyby zebrania? 
Naturalnie w prowa­
dzeniu tego rodzaju 
zebrań powinien po­
móc ktoś, znający do­
skonale temat.

lefonu 323 razy, a w wspom­
nianym sąsiednim wojewódz­
twie 428. W tych danych z na 
szego okręgu mieści się jesz­
cze Poznań, a więc bardzo du­
żo listów i rozmów telefonicz­
nych placówek uspołecznio­
nych, faktycznie przeciętne da 
ne są niższe.

— A jak przedstawia się tu 
sprawa na mapie wojewódz­
twa?

— Najwięcej z poczty i pod 
względem przesyłek i przeka­
zów i telegramów korzysta po 
wiat Trzcianka (listów 6861). 
Jeśli chodzi o rozmowy telefo 
niczne — prym wodzi Nowy 
Tomyśl.

— A więc’ ziemie zachodnie. 
Ludzie, których najbliżsi roz­
siani są po całym kraju, chęt­
nie wymieniają między sobą 
wiadomości, dzielą się przeży 
ciami. kłopotami i radościami.

Wielkopolanie zaś zamknię­
ci w sobie, często skąpią na 
list, zresztą familijnie lubią 
siedzieć w okolicy, nie wy- 
wnętrzać się. Bywa, że brat 
do brata nie odezwde się przez 
wiele lat...

Na miłość boską piszmy wię 
cej do siebie, rozmawiajmy te

Nie tylko ze względów formal­
nych. ale i faktycznych. Jeżeli 
ktoś objął gotowe gospodar­
stwo rolne, otrzymał dotację i 
zaciągnął pożyczkę na zagos­
podarowanie, a po dwóch la­
tach gospodarstwo porzucił, to 
absolutnie nie zasługuje na 
jakiekolwiek ulgi w spłacie po 
życzki. Nam się wydaje, że 
nawet otrzymana swego czasu 
dotacja powinna być państwu 
zwrócona. Pożyczka tego typu 
może być umorzona w całości, 
jeżeli dłużnik pracuje nieprzer 
wanie na objętym gospodar­
stwie przez 10 lub więcej lat.

Dziwić się tylko należy Pre­
zydium WRN w Zielonej Gó­
rze, że w tak prostej i jrasnej 
sprawie nie zdążyło od listo­
pada -ub. roku udzielić kon­
kretnej odpowiedzi.

Trudności z kupnem
Oddziały powiatowe Banku 

Rolnego zajmują się m. in.
sprzedażą ziemi państwowej
indywidualnym nabywcom.
Sprzedają całe gospodarstwa 
produkcyjne jak również dział 
ki budowlane. Żeby jednak 
formalności z nabyciem takiej 
działki trwały od listopada 
1958 roku do końca lutego 1960 
roku, to rzecz niesłychana. A 
taki właśnie fakt opisuje nasz 
Czytelnik, Kazimierz Pacyna,
ze

O ozmowy z kilkoma uczennicami po- 
twierdzają nasze przypuszczenia. Te-

resa w 
omówić 
nym.

Nową

najbliższym czasie postanawia 
taki program w komitecie szkol-

kartkę popołudniowej wizyty za-
pisujemy rozmową z dyrektorem zakładu 
mgr. Romualdem Kempfem.
yiZ aktach szkoły znajdzie się wiele li-^ 
’ ’ stów, w których kierownicy szkół 

proszą dyrekcję Liceum o przysłanie ab­
solwentów.

„Dziękuję za nauczyciela, który jest do 
brym wykładowcą, pod którego opieką 
rozwija się drużyna harcerska, działa ko­
ło ZMW i LZS, cóż w tym dziwnego, że 
i następnego szukam tylko w Wągrowcu”

z
• pisze kierownik szkoły podstawowej 
Roztrzembowa pow. Łobez.
Takie oświadczenia obowiązują i szkołę 

i młodzież. Obowiązują także organizację 
ZMS. która w szkolnym mrowisku powin­
na nadać zasadniczy kierunek drodze ży-
ciowej nauczyciela.

Jerzy Knapik

* lefonicznie, 
sobkostwu

To wcale 
dziękować

telegrafujmy, . a 
sprawmy pogrzeb! 
nie przeszkadza po 
p. M. Marchiewi-

czowi za informacje i czas wy 
kradziony w przerwie między 
konferencjami.

Józef Pieprzyk

wsi Chrzan, (pow. Jarocin).
„Od daty złożenia wnios­

ku nie otrzymaliśmy do tej 
pory żadnej odpowiedzi. Na 
osobistą interwencję w Ban 
ku Rolnym w Jarocinie, od 
powiedziano, że sprawa bę­
dzie załatwiona za miesiąc, 
następnym razem znowu za 
miesiąc i tak trwa od mar­
ca 1959 roku. Działka jest 
wydzielona, sąsiednie już 
dawno zabudowane, dotych­
czasowy dzierżawca zrzekł 
się jej na moją korzyść, a 
bankowcy nie chcą sprze­
dać. Proszę Szanowną Re­
dakcję o interwencję”.

Izba Rzemieślnicza pomaga
Niedawno odbyło się w Krotoszynie walne zebranie 

delegatów Cechu Rzemiosł Różnych. Zebraniu przewod­
niczył starszy Cechu Franciszek Wiatrak, który złożył 
sprawozdanie z wykonania budżetu za rok 1959. Podkre­
ślił on coraz to lepszą działalność Izby Rzemieślniczej
i jej pomoc dla niezdolnych do pracy rzemieślników.

Wiceprezes Izby — M. Sur 
ma omówił działalność za­
pomogową yiz^by, z której 
korzysta wielu rzemieślni­
ków. Izba wypłaciła w 1959 
r. tytułem zapomóg choro­
bowych w 275 wypadkach 
234.200 zł, na zapomogi lo­
sowe — 45.600 zł, na lecze­
nie sanatoryjne — 561.688 
zł, na renty starcze — po­
nad 1 milion złotych. Ogól­
nie Izba wydała w ubieg­
łym roku na pomoc spo-

łeczną rzemiosła ponad 1,8 
min. zł. Ponadto pobudo­
wała kosztem 5 min. zł Dom 
Zdrowia Ciechocinku, 
który już w lipcu zostanie 
oddany do użytku.

W dyskusji delegaci omawia­
li bolączki rzemiosła, a przede 
wszystkim niepełne zaopatrze­
nie w surowiec.

Z nadwyżki przekazano 
1.000 zł na budowę szkół i 3.000 
zł na zakun sprzętu dla szko 
ły zawodowej, (fk)

Dziwne stanowisko Banku, 
prawda? Teraz dopiero rozu- 
mierny dlaczego sprzedaż zie< 
mi państwowej posuwa 
w takim żółwim tempie. Może 
więc Bank Rolny w Jarocinie 
odpowie przynajmniej Kazi 
mierzowi Pacynie, jakie są lo 
sy jego wniosku? Nadchodź 
wiosna i należy czynić przy' 
gotowania do budowy.

Jan Ryszewski
PS. Przy okazji podają 

żądany adres: Ośrodek Badaw 
czo-Instiuktarzowy Budownie 
twa z Materiałów Miejscowych 
Poznań, ul. Solec (barak).

Pocztówka.
z Poznania
7 utrzymałem się dziś 

oknem wystawowym Bi 
blioteki przy ul. Kraszewskie 
go. Utworzyła się mała proce 
sja ludzi, którzy oglądali W 
stawione fotografie, obriuujR 
cę zbrodnie hitlerowskie ł 
obozach koncentracyjnych.^ 
którzy wspominali o innHc 
bestialstwach, niejedna koW 
ta łzę otarła. Osobiście 
znoszę tych oparów kremd« 
ryjnych, męczą mnie, 
się ze stron powieści, poc-1 
płócien malarskich, z foto^ 
fii.Ale obojętnie i naszemu 
koleniu, i następnemu, W 
można przejść koło 
w latach 1939 — 1945. 0 W

dla >“fabrykach śmierci 
zgotowanych przeż 
musimy pamiętać. Nie . 
zemsty, ale dla własnego W 
pieczeństwa, gdy zaczyna
wać. j

A le przejdźmy do s^ 
pogodniejszych. Na y 

nach wystawowych 
iem uwijające się już 
robotników. Tak te Wi°s 
Targi weszły w krew 
niowi, że przygotowania 
stanowią już żadnej s?n

<2 nk bawił się Poznany 
O botę nie napiszę, JU 

byłem na żadnej 
W niedzielę prawie z 
mieszkania unosił 
pączków i kawy. 
udawała gorliwych dorlT£ 
ków. Część z powodu 
część z powodu teleun? ' 
reszta... z braku pieni^d^' 
domo, przed pierwszy^)■ 
proszę o cierpliwość. ■. 
* cze mam dwie w 

cje. Jedna — to Piękny 
kład członków koła Tra 
towców Towarowych h 
Zrzeszeniu Prywatnego n 
i Usług. Przez 7 dni z^^ 
bezpłatnie materiał 
dowę szkoły Tysiącleci L 
ul. Artyleryjskiej.

<7 druga — to kalen , 
przedstawień w OP, L i 

środę — Baron 
czwartek — Madame , 
w piątek — Aida, w soW k 
Jezioro Łabędzie, 
lę — Krutniawa. Myś^’ 
karnawale, szczególnie 
dospadach muzyki 
opera dobrze zrobi. f, 
mniej na słuch.4
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pracownicy poszukiwani

Technika z dłuzsz?ł praktyką do Działu Kon- 
‘ .j Technicznej, inżyniera-mechanika przyj- 

natychmiast Zakład Konstrukcyjno-Tech- 
r‘jogiczny IMR w Poznaniu, Starołęcka 31.

K1182
f murarzy kwalifikowanych zatrudni z dniem 

5 rnarca br. Kierownictwo Zakładu Budowla- 
p.Remontowego w Gorzowie Wlkp., ul. Tea­

tralna 30, warunki pracy i płacy według UZP 
J budownictwie. Ki 186
^^tor transportu samochodowego z prak- 
Są inspektor do działu zaopatrzenia potrzeb- 
• zaraz, wymagane co najmniej średnie wy­

kształcenie oraz kilkuletnia praktyka w zaopa- 
trzeniu. Oferty wraz z życiorysem należy kie- 
rować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
di? 43810g._____________________
/(^Tistkę zatrudni natychmiast Zakład Bu- 
^„jano-Remontowy w Naramowicach, ulica 
Dworska 1. Warunkj pracy i płacy według 
^rządzenia Ministra Rolnictwa. K1222
pomocnika stolarza lub stolarza (emeryta) za­
trudni przedsiębiorstwo państwowe. Oferty 
giuro Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 dla K120Ó.
j jniyfiierów-mechaników oraz 1 sprzątaczkę 
biurową przyjmiemy. Warunki płacy do omó- 
wienia w biurze Kadr Centralnego Biura Kon 
strukcyjnego Przemysłu Taboru Kolejowego, 
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 231/239. K1204
inżynierów architektów,-' konstruktorów bu­
dowlanych. projektantów, wodno-kan., c. o. 
Iwentylacji poszukuje: „Prozamet”, Poznań, PI. 
Wolności nr 17. K1206

diun

Kierownika budowy do pracy na budowach 
«• terenie pow. Międzyrzecz przyjmie z dniem 
1 marca 1960 r. Zakład Budowlano-Remonto- 
wy PGR w Międzyrzeczu Wlkp. Warunki pła­
cy według układu zbiorowego pracy w budow-
nictwie. K1216

Praca
Tokarz potrzebny zaraz. 
Poznań. Dąbrowskiego 80,
warsztat. 43996g

2 stolarzy do wyrobu tru­
mien i rzeźbiarza poszu­
kuję. Oferty z opisem 
dotychczasowej pracy do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44023g.

Yakładaczka kwalifikowa­
na na druki wielobarwne

; zi€'

Sz (5 lat praktyki). szuka 
M(® j-acy w Poznaniu. Oferty 
Klinś Biuro Ogłoszeń, Swier-

Przedstawicieli do zbiera­
nia zamówień na portrety 
i obrazy przyjmę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44071g.

|„GŁOS“ OGŁOSZENIA Str. •

a lo 
hcdi

newskiego 3 dla 4400Ig.

ski

Gosposia do 4 osób pod 
Warszawę, (wszelkie wy- 
jody), potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia pisemne: Sza­
marzewskiego 38 m. 11, 
Gutowska. 4401 Ig

Przyjmę do stolarni cze­
ladnika i ucznia. Poznań- 
Główna, Smolna 16. 44088g

Naukaż 7

Pomoc domowa zaraz po­
trzebna — dobre warunki. 
Wielka 17 m. 14. 44076g

Lekcji matematyki udzie­
lam 15,— zł za godzinę. 
Strzelecka 30 m. 10.

43974g

vya +
Dnia 27 lutego 1960 r zasnęła w Bogu, po dłu­

gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
naśza kochana siostra, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy lat 80, śp.

NIE
Przetargi Komunikaty

30 60 100
TYLKO

12 15 20
złotych

kosztują trwałe, wysokiej jakości 
LAKIERY I EMALIE

(zwykłe i perłowe) do paznokci
oparte na’ nowej recepturze

FABRYKI KOSMETYKÓW „EWA
ŁÓDŹ

, Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 43989g

Majeranek, paprykę, ko­
per ogrodowy, czarnusz­
kę kupię SALUTAN, Strze 
lecki, Kostrzyn Wielko­
polski. 43885g

Przednią oś do samochodu 
Opel-Blitz od jednej do 
półtora tony kupię. Dą­
browskiego 42, warsztat.- 
• 43963g
Kupię skuter „Lambret-
ta”, 
wę” 
ferty

..Peugeot” lub „Ja- 
175, stan idealny. O-

Biuro
Świerczewskiego 
44016g.

Ogłoszeń,
3 dla

Garaż składany kupię. 
Mager, Poznań, Górczyn,
ul. Zgoda 11. 44017g

Kupię jadalnię komplet­
ną lub pojedyncze meble. 
Bojanowo, Kościuszki 1, 
pow. Rawicz, Przybył

44024g

Okazyjnie, prywatnie ku­
pię stołowy „Chippenda- 
le”, „Anna” lub „Księ­
stwo Warszawskie”. O- 
ferty pisemne z podaniem 
bliższych szczegółów i 
ceny: „96377”, PAR. War­
szawa Poznańska 38.

K1207

K830

Sprzedam krowę młodą, 
wysoko cielną. Poznań 19,
Ostrowska 142. 4.3970g

Maszynę do szycia „Sin­
ger” dobrą sprzedam. 
Poznań-Sołacz, Wielkopol-
ska 7 m. 3. 44007g

Pianina, fisharmonie oka­
zyjnie sprzedaje Magazyn
Fortepianów, Poznań,
Czerwonej Armii 39.

44075g

Sprzedam nową maszynę 
dziewiarską „Busch”, 
Gwardii Ludowej 12a m.
18, od godz. 12—18, Rosa- 
da.

Sprzedam garaż przeno­
śny 24 m!. Informacje do 
godz. 15. tel. 33-40, Wojt­
kowiak, Długa 10 m ' 9,
od godz. 17---19.

orni 
i Bi' 
'skiS'

Maria Marcinkowska
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, o go­

dzinie 12,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążeni

BRAT Z ZONĄ 1 RODZINA

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek poleca, Poznań. H. 
Świetlik, Wrocławska 13.

42941g
Bramy furtki słupki kom 
pletne oparkanienia wy­
konuje: Poznań, Dąbrów 
skiego 42, warsztat.

43847g

Poznańskie Zakłady Przemysłu Muzycznego 
w Poznaniu, ulica Smolna 13, telefon 513-50 
i 14-34, ogłaszają przetarg na:
1. lakierowanie z wypalaniem 10.000 sztuk ta­

lerzy adapterowych (0 ca 260 mm);
2. eloksalowanie i barwienie 3.000 sztuk rurek 

aluminiowych o wymiarze 185 X 12 mm.
Termin dostaw: ad. 1. sukcesywnie, począwszy

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

POZNAŃ, ulica Marcelińska nr 17/19

OGŁASZAJĄ PRZETARG
NA PRZERÓBKĘ DOKUMENTACJI 

BUDOWLANEJ

od 1. IV. 1960 r., po 1250
, ad. 2. sukcesywnie, począwszy 
j po 1000 szt. miesięcznie. W 
[ wziąć udział przedsiębiorstwa 
! dzielcze i prywatne. Oferty

szt. miesięcznie; 
od 1. IV. 1960 r., 
przetargu mogą 
państwowe, spół 
należy składać

w Dziale Zaopatrzenia i Zbytu PZPM, ulica 
Smolna 13, który udzieli również bliższych in­
formacji. Otwarcie ofert nastąpi w dn. 10 mar­
ca 1960 roku, o godzinie 9, w Dziale Zaopa­
trzenia. Zastrzega się prawo wyboru najko-

nowego zakładu produkcyjnego dotyczącą zmian 
konstrukcji budowlanej, zmian instalacji elek­
trycznej, zmian instalacji wodno-kan. i' c. o. 

oraz wykonanie technologii.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i zespoły -pry­
watne. ... . .

Termin wykonania dokumentacji do uzgodnie­
nia na miejscu.

Oferty należy składać w zalakowanych koper­
tach do dnia 7. III. 1960 r. w sekretariacie przed­
siębiorstwa. _ . ,

Wszelkich informacji udziela Dział Głównego 
Inwestora w godz. od 8—9. Zastrzegamy sobie 
prawo wyboru oferenta. K1234

rzystniejszej oferty. K1213

I Cegłę rozbiórkową, całą, 
| znormalizowaną z obiek- 
। tów powojskowych do- 
I brej jakości oraz połówki 

i dziewiątki — każdą ilość 
sprzeda: Firma Tadeusz 
Zaremba i S-ka w Czar­
nowie, pow. Słubice.

KI 209

Gospodarstwo 4.5 ha w 
tym 3 ha sad z budynka­
mi masywnymi, cena 
160.000 zł; gospodarstwo 15 
ha, 1,5 ha łąki, 120 drzew 
owocowych, z budynkami 
masywnymi, cena 230.000 
zł i wiele innych sprzeda 
Nowak. Czerwonej Armii

Zamienię 3 pokoje, tele­
fon. łazienka, wspólne, w 
śródmieściu, na podobne 
samodzielne Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 43224g.

Mieszkania do zamiany 
poleca: „Parcelo-Willa”, 
Czerwonej Armii 29, godz.
9—17. 43980g

43990g I Duży pokój z kuchnią, ła-
zienką, korytarzem — sa-

26 m. 20. 44019g

Parcela 2-morgowa, 120 
drzew, opłotowana, cena 
120.000 zł; parcela 1600 m!; 
W Luboniu, cena 38 000 zł; 
parcela 7 ha z sadem, o- 
płotowana, 40.000 zł za 1 
ha; parcela 300 ml. opło­
towana, Krzyżowniki, ce­
na 22.000 zł, sprzeda: No­
wak. Czerwonej Armii 26
m. 20. 44020g

43994g

Krążki żelazne 130X65X10 
sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 80, warsztat.

43995g

Snrzedam WFM (przej. 
1800 km) mało używany. 
Łozowa 78 m. 205. 43997g

Sprzedam nowy samo­
chód „Warszawa”. Dzię- 
ciołowski, Leszno, Sło­
wiańska 2, tel. 742 43998g

Jadalnię ciemny dąb oęaz 
zegar „Beckera”, tanio 
sprzedam. Poznań, Chudo
by 19 m. 18. 44002g

Sprzedam okazyjnie le­
żankę w dobrym stanie. 
Kosińskiego 3 m. 7. 44003g

Szafę 2-drzwiową sprze­
dam okazyjnie. Poznań, 
Nowowiejskiego 25 m. 7.

44004g

Pokój stołowy dębowy 
sprzedam. Gutowska, Sza­
marzewskiego 38 m 11.

' 44012g

Sprzedam samochód Wart 
burg w dobrym stanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
44015g.

modzielne w śródmieściu, 
zamienię na równorzędne 
dwu pokojowe. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 44026g.

Przyjmę dwóch panów na 
pokój. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 44008g.

Nierucłiomości -
2 parcele bliźniacze (So- 
łacz — zatwierdzony pro­
jekt budowy), materiałem 
budowlanym, z powodu 
wyjazdu sprzedam. Po­
znań, Głogowska 111 m. 10. 
_________ 43640g
Kamienicę, idealną poło­
wę, w centrum, tanio 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 43642g.

Parcelę morgową, dowol­
na zabudowa przy grani­
cy miasta Poznania (Przeź 
mierowo) na dogodnych 
warunkach spłaty już od 
15,000 zł sprzedaję: Krze- 
siński Świerczewskiego 1. 
__________________43390g 
Sprzedam korzystnie do- 
mek pokój, kuchnia, świa 
tło. morga młodego sadu 
pod Poznaniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 43892g.

Pracownia zegarmistrzow­
ska Zbigniew Kandziora 
(zegarmistrz Obserwato-
rium Astronomicznego
UAM), Poznań. Czerwonej
Armii 28, poleca swoje
solidne usługi. 3556p

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na 
wydrę). Lisy leśne, nutrie 
rozjaśniam na kolor be-
żowy. Łukasik.
znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz 
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, 11, 
15, 16. 43608g

Igły, do podnoszenia o- 
czek najwyższej jakości 
polecamy. Wykonujemy 
naprawy igieł, maszynek. 
Firma ,,Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tele-
fon 91-82. 43944g

Słaby płomień gazowy 
w kuchenkach powiększa-
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Poznań, Powstańcza 1. 44307g

Dnia 26 lutego 1960 r. zmarł. nasz długoletni 
pracownik, śp.

Wacław Zobel
st. instruktor Woj. Z. U. S. w Poznaniu, 
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumien­
nego pracownika, cenionego i dobrego Kolegę., 

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1 bm , o go­

dzinie 16 na cmentarzu Św, Piotra w Gnieźnie.
Współpracownicy . Dyrekcja

WOJ. ZARZ. UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH
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W POZNANIU K1224

Dnia 28 lutego 1960 r. 
zmarła po długich cier 
pieniach, śp.

Antonina
Nowaczyk

nauczycielka szkoły 
w Kusocinie.

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek. 3 bm.. o 
godzinie 11 w Kuno­
wie.

O tym zawiadamia 
w smutku pogrążona 

RODZINA 
44240g

Dnia 28 lutego 1960 r., o godzinie 20, opuściła 
nas na zawsze, przeżywszy lat 76, nasza uko­
chana, najlepsza matka, babcia, prababcia, te­
ściowa. siostra i ciocia, śp.

z Sobierajskich

Władysława Zakrzewska
Jej dobroć będzie nam przykładem.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążeni

CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE, • 
WNUCZKI I PRAWNUCZEK

Polski Związek Motorowy Ośrodek Szkolenia 
Motorowego w Poznaniu, ul. Konfederacka, ba­
rak 1, ogłasza I przetarg nieograniczony na 
sprzedaż: samochodu osobowego marki Skoda 
1101. Cena wywoławcza zł 25.200,—. Przetarg 
odbędzie się w sobotę, dnia 5 marca 1960 r., 
o godz. 9 przy ul. Konfederackiej, barak 1. 
Pojazd oglądać można codziennie od godzi­
ny jo—15 w garażach przy ulicy Słowac­
kiego 5, telefon 659-23. Przystępujący do prze­
targu winni wpłacić do dnia 4. III. 1960 r. 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław- 
czei. 44186g

Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, 
uL Wawrzyniaka 39, zapraszają do składania 
ofert na wyłożenie gumolitem pomieszczeń pro­
dukcyjnych, o powierzchni 450 m1. Gumolit 
dostarczą Zakłady, a inne potrzebne mate­
riały wykonawca. Oferty mogą nadsyłać przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne do" dnia 8. III. 1960 r. Termin wyko­
nania powyższych robót do 10. IV. 1960 r. Wy­
brana zostanie komisyjnie oferta najkorzyst­
niejsza. K1214

Poznańskie Zakłady Gastronomiczne „Wschód" 
Przedsiębiorstwo Państwowe, w Poznaniu, uli­
ca 23 Lutego 47/49, ogłasza przetarg na wy­
budowanie w restauracji „Fregata”, ul. Lam­
pego 6, bufetu barowego. Projekt bufetu do 
wglądu w dziale adm.-gosp. Termin wykona­
nia do dnia 10. IV. br. Oferty należy składać 
zgodnie z obowiązującymi przepisami w ter­
minie do dnia 10. III. 1960 r. w dziale adm.- 
gosp., gdzie można zaczerpnąć wszelkich infor­
macji — telefon 39-34. Otwarcie ofert dnia 11. 
III. 1960 r., o godzinie 10. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Przedsiębiorstwo zastrze­
ga sobie prawo wyboru oferenta. KI 195

Poznańskie Zakłady Gastronomiczne „Wschód 
ogłaszają przetarg na wykonanie prac zwią

my parokrotnie, warsztat zanych z remontem restauracji „Fregata”. Ko- 
,,Terrax”, Poznań, Ko-+- ... . . ...
chanowskiego 5, tel 91-82.

43945g

Zamienię parcele — Pusz 
czykówko piękne położe­
nie. na samochód w ideal­
nym stanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 43923g.

lejność wykonania poszczególnych prac:
1. Instalacja elektryczna, gazowa i wodno-kan.
2. wykonanie fasady okienno-drzwiowej,
3. roboty murarskie i wykonanie posadzki,
4. malowanie.

Matrymonialne

Samotna z własnym dom- 
kiem, lat 60, pozna pana 
bez nałogów, cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 43983g.

Panna, posiadająca 56 
mórg, w dobrym punkcie, 
zapozna solidnego kawa­
lera od 45—55 lat, najchęt 
niej murarza, rozwiedze- 
ni wykluczeni. Tylko po­
ważne oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 43985g.

Tedmin wykonania do dnia 10 kwietnia 1960 r. 
Oferty można składać zgodnie z obowiązują­
cymi przepisami do dnia 10 marca br. w sek­
cji inwestycji, gdzie można zaczerpnąć wszel-
kich informacji tel. 39-34. Otwarcie ofert
dnia 11. III. br., o godz. 10. W przetargu, mo­
gą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne. KI 196

W pierwszą bolesną rocznicę tragicznej śmier­
ci najdroższego męża i ojca, śp.

Ludwika Stróżczyńskiego 
odprawiona zostanie msza św. żałobna w czwar­
tek. 3 marca 1960 r., o godzinie 7 w kościele pa­
rafialnym w Sierakowie Wlkp.

Życzliwych pamięci Zmarłego zawiadamia
W pierwszą bolesną 

rocznicę śmierci na­
szej najdroższej mat- 
kr i pabci, śp.

Stanisławy 
Borowiczowej 

odprawiona zostanie 
msza św. żałobna w 
środę, dnia 2 marca, 
o godz. 9 w Kolegiacie 
Farnej.

O tym zawiadamia 
RODZINA 

44168g

Helena Morawska

44241g

SYNOWIE I RODZINA
poniec, Poznań, Toronto.

2 bm., o go- 
na Junikowie.
pogrążona

z domu Mrówka
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

dżinie 11,30 z kaplicy cmentarnej :
W ciężkim smutku

RODZINA
Poznań, Sikorskiego 19.

Dnia 27 lutego 1960 r. zasnęła po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 74, nasza najdroższa matka, siostra, 
teściowa, ciocia, babcia i prababcia, śp.t

Dnia 27 lutego 1960 roku, zmarł po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy syn, nasz kochany brat, szwagier 
i wuj, śp.

Dnia 27 lutego 1960 r. rozstał się z tym światem, po długiej, cierpliwie 
Roszonej chorobie, otoczony najtroskliwszą opieką, nasz ukochany brat 
1 w«j, śp.

Dnia 28 lutego 1960 r. zmarł po długotrwałej chorobie, nasz drogi ojciec, 
*ść, dziadziuś i brat, przeżywszy lat 71, śp.

Władysław Krajewski
p°Rrzeb odbędzie się w środę, 2 bm., o godzinie 16 z kaplicy przy Szpitalu 

w Poniecu.

0 bolesnej stracie zawiadamiają

44277g

Koman Lewandowski
dr praw, Kawaler Orderu Grobu Świętego, b. wicedyrektor Oddziału 

Państwowego Banku Rolnego w Poznaniu.
p°grzeb odbędzie się w środę 2 bm„ o godzinie 15 z kaplicy cmentarza 
a Junikowie.
0 zawiadamia w smutku pogrążona

S1OSTRA Z RODZINĄ
44319g

42636g ŻONA Z DZIEĆMI

Dnia 2 marca 1960 r. w dniu Jej Imienin mija 
pierwsza bolesna rocznica śmierci , naszej ponad 
wszystko ukochanej mamusi i babci, śp.

z Nowickich

Heleny Bombśckiej
W dniu tym odprawione zostaną msze św. ża­

łobne w Poznaniu, w kościele Św Krzyża na 
Górczynie. o godzinie 6 i w Otorówie w tym 
samym dniu o godzinie 7.

O powyższym zawiadamiają
44058g DZIECI I WNUKI

Dnia 27 lutego 1960 r. zmarł po dłuższej cho­
robie niespodziewanie, nasz długoletni współ­
pracownik i kolega, kierownik Ref. Zaopatrze­
nia, przeżywszy lat 50,

Władysław Mazurek

Gorczyczewskiego 7.

Pogrzeb 
z kaplicy

Poznań,
rodzina

442302

odbędzie się w środę, dnia 2 marca 1960 roku, o godzinie 10,50 
cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążona

Edmund Przybylski
Pogrzeb odbędzie się W środę. 2 

dżinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na

O tym zawiadamiają:

Rada Zakładowa Dyrekcja

bm., o go- 
J unikowie.

Koledzy

POZNAŃSKICH POWIATOWYCH ZAKŁADÓW 

PRZEMYSŁU TERENOWEGO W SWARZĘDZU 
- ______ Ki 247
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ANKIETA JUBILEUSZOWA NA 15-LECIE WYZWOLENIA
POZNANIA I 15-LECIE „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”

5 pytań„Głosu“-5 odpowiedzi
Od przodownika 

do outsidera

Wiesława Celińskiego
sędziego, przewodniczącego IV Wydziału Karnego 

Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu

KOSZYKÓWKA 
I LIGA MĘSKA

Śląsk — Wybrzeże 
Łódzki KS — Polonia 
AZS W-wa — Legia 
Sparta — Lech 
Gwardia — AZS Tor. 
Wisła — Lech 
Sparta — Craeovia 
Śląsk — AZS Toruń 
Gwardia — Wybrzeże 
AZS W-wa — Polonia 
Łódzki KS — Legia

— Panie Sędzio, kiedy i w 
jakich okolicznościach zainte­
resował się Pan prawem?

— Znacznie później niż pra 
wo mną. Prawo interesuje się 
bowiem człowiekiem już od 
chwili jego urodzenia. Przez 
całe nasze życie obracamy się 
w kręgu prawa, często nawet 
nie dostrzegając tego. Pierw­
sze moje — co prawda „bole 
sne” zetknięcie z prawem, to 
zapłacenie mandatu za naru­
szenie przepisów o ruchu uli­
cznym. Byłem wówczas jesz­
cze uczniem gimnazjalnym i 
ze względu na moje „finan­
se” długo nie mogłem zapom 
nieć ręki prawa.

Po ukończeniu gimnazjum 
w roku 1934 rozpocząłem stu 
dia na Wydziale Prawa Uni­
wersytetu Warszawskiego. Dla 
czego właśnie wybrałem ten 
wydział? Otóż pamiętam, że 
w ostatnich latach gimnazjum 
prowadziłem długie rozmowy 
z jednym z mych profesorów.

kam w Poznaniu i nie prze­
widuję w najbliższym czasie 
przeprowadzki. Mimo że kilka 
krotnie miałem możność prze 
niesienia się do Warszawy, po 
zostałem w Poznaniu. Co o

wybitnym humanistą. On 
zwracał szczególną uwagę 
panujący niesprawiedliwy 
rządek prawny.

Już z góry wiedziałem, 
po skończeniu gimnazjum 
de studiował prawo. I tak 
stało. Ciekawe chyba jest

to 
na 
po

że 
bę 
się 
to,

że im dłużej i głębiej pozna­
wałem różne dziedziny pra­
wa, tym większe budziło ono 
moje zainteresowanie. Prze­
czy to głoszonemu nieraz po­
glądowi, że prawo to tylko 
suche paragrafy.

— Co Pan uważa w swej 
specjalności za szczególnie du 
że, za szczególnie interesują­
ce. za największe — osiągnięcie 
światowe (krajowe) ubiegłe­
go roku?

— Prawo ma to do siebie, 
że omawianie jego działania 
w stosunkowo krótkim okre­
sie jest trudne, a nieraz nie­
możliwe. Ale w roku 1959 mo 
żna zanotować dwa fakty ma 
jące duże znaczenie w dzie­
dzinie naszego prawa. Pierw­
sze, to znaczny krok naprzód 
w zdecydowanych posunię­
ciach, dotyczących ochrony 
mienia społecznego. W tym 
okresie zaczęły w pełni dzia 
łać zespoły norm prawnych.
mających i 
tego mienia,
nia znacznie

na celu ochronę 
i, a organy ściga-

udoskonaliły
swój system pracy na tym 
odcinku. Co więcej, opinia 
społeczna zerwała z bierną do 
ląd postawą wobec prze­
stępstw gospodarczych i co­
raz aktywniej pomaga w ich 
wykrywaniu.

Drugim faktem, niezmier­
nie ważnym, jest uchwalenie 
nrzez Komisję Kodyfikacyjną 
projektu Kodeksu Cywilnego. 
Projekt ten został ostatnio 
oddany pod publiczną dysku­
sję. Jest to o tyle ważne, że 
widać już w perspektywie u- 
jednolicenie całego naszego 
systemu prawa cywilnego i 
karnego.

— Czy Pan czytuje „Głos” 
(i jakie inne gazety?) Proszę 
teraz powiedzieć, co się Panu 
w „Głosie” nie podoba?

— Oczywiście, że czytam 
„Głos”. Czytam także i pozo­
stałe dzienniki poznańskie. 
Moim zdaniem wszystkie 
dzienniki uzupełniają się wza 
je mnie.

Nie jestem wtajemniczony 
w arkana dziennikarskie, ale 
jako czytalnik uważam, że 
prasa poznańska, a w Jym 
także „Głos”, zbyt mało miej 
sca poświęca problemom i wy 
darzeniom z innych rejonów 
naszego kraju. Czytelnik zaś 
chce być dobrze poinformowa 
ny o tym, co się dzieje nie 
tylko w naszym mieście, czy 
województwie, ale i w całym 
kraju. W „Głosie” na te in­
formacja można by przezna­
czyć część miejsca poświęco­
nego na ogłoszenia, których 
czasem jest zbyt wiele.

— Gdzie chciałby Pan mie­
szkać (i dlaczego)? Czy nosi 
się Pan z zamiarem wyjazdu 
do innego miasta?

— Nie mam w tym wzglę­
dzie żadnych życzeń. Miesz-

Charak-tym zadecydowało?

Fot. — K. Przychodzki

ter środowiska, w którym prą 
cuję i z którym się zżyłem.

— Jak Pan sądzi, kiedy 
ludzie wylądują na innej pla 
necie i co tam znajdą?

— Pytanie dalekie od mej 
specjalności. Sądząc jednak z 
szybkiego rozwoju . techniki lo 
tów kosmicznych można przy 
puszczać, że już w ciągu naj­
bliższych 5 lat człowiek wy­
ląduje na Księżycu. Co tam
zastanie, nie wiem, 
tylko, że nie obowiąz 
prawo ziemskie. Pi

Wiem 
fije tam 
wstanie

więc nowa dziedzina prawa 
kosmicznego podyktowama po 
trzebą unormowania stosunków 
prawnych po kolei na każdej 
planecie, na -której znajdzie 
się człowiek.

Notował: Michał Łuczak

Marzec

1
wtorek

Imieniny
Albina, 

Antoniego

Słońce: 
wsch.: g. 6.40 
zach.: g. 17.31

OPERA, ul. Fredry — g. 
„Halka”

POLSKI, ul. 27 Grudnia — 
„Śmierć komiwojażera”

19

g. 19

NOWY, ul. Dąbrowskiego 5 — 
19 „Osioł i cień”

OPERETKA, ul. Niezłomnych la 
g. 19 „Fajerwerk”

g-

MARCINEK, ul. Armii Czerwonej 
15 — g. 16.30 „Tygrys tańczy dla 
Szu-Hin”

SATYRY, ul. Armii Czerwonej 15 
g. 20 „Kobieta jest diabłem”

Zenon Burzyński
i Magda Radłowska 

' sztuce Prospera Merimee 
pt. „Kobieta jest diabłem”

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO, ul. Ratajczaka 18 — g. 
10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Tysiąc 
talarów” (poLski 10 1.)

BAŁTYK, ul. Roosevelta — g. 15.30, 
18 i 20.30 „Ostatnie akordy”

CZTERNASTKA, ul. Grunwaldzka 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Za­
mach” (polski 14 1.)

1. Śląsk Wrocław
2. Legia W-wa
3. Polonia W-wa
4. Lech Poznań
5. Wisła Kraków
6. AZS W-wa
7. Wybrzeże Gd.
8. Łódzki KS
9. Sparta N. H.

10. AZS Toruń
11. Gwardia Wroc.
12. Cracovia

20
19
19
20
20
20
20
20
20
20
20
20

35
33
33
33
32
30
30
28
28
27
26
22

II LIGA — GRUPA

Slęza — Olimpia 
Lech Ib — Górnik 
Spójnia — Polonia 
Warta — AZS

1. Warta P-ń
2. Spójnia Gdańsk
3. AZS Poznań
4. Lech Ib Poznań
5. Górnik Wałb.
6. Olimpia P-ń
7. Slęza Wrocł.
8. Polonia Leszno

12
12
12
12
12
12
12
12

Tak u/ualądali. po maczu

90:59
74:79
64:76
65:57
95:87
77:72
70:55
70:67
71:84
61:84
85:79

Olimpijskie ostatki
WYNIKI KONKURSU SKOR(JW

1)

2)

3)

4)

5)

6)

31)

Recknagel (Niemcy) 93,5 j g. 
(227,2 pkt.) 15111

Halonen (Finlandia) 92,5 1 83.
(222,6 pkt.) ’31n

Leodolter (Austria) 88,5 j . 
(219,4 pkt.) 315111

Kamieński (ZSRR) 90,5 1 7. 
(216,9 pkt.) 111

Yggeseth (Norwegia) 88,5 i 82 e 
(216,1 pkt.) 1’ni

Bolka rt (Niemcy) 87,5 j 
(212,6 pkt.)
TAJNER (Polska)

HOKEJ

h m

1320:1134 
1432:1244 
1440:1273 
1546:1458 
1490:1324 
1456:1397 
1340:1428 
1344:1501 
1226:1333 
1470:1579 
1413:1535 
1293:1541

67:42 
78:71
96:47 
62:61

Wiosenne słońce sprawiło, że niedzielne galopy piłkarzy, na 
krótko przed zbliżającymi się rozgrywkami mistrzowskimi, 
ściągnęły na stadiony i boiska tysiące widzów, spragnio­
nych po długiej zimowej przerwie oglądania pojedynków 

swych ulubieńców.
O warunkach w jakich walczyli najlepiej świadczy nasze 
zdjęcie. Zadowoleni z zakończonego meczu i wyniku remi­
sowego (2:2) piłkarze poznańskiego Lecha (jasne koszulki) 
i mistrza Polski Górnika Zabrze (na zdjęciu) opuszczają 

boisko. Fot. — K. Przychodzki

Poolimpijskie refleksje

Oto wyniki ostatnich 
lejek rozgrywek:

USA — ZSRR

dwóch k<j.

3:2
Kanada — Szwecja 6:5

CSR — Niemcy 9;i 
USA — CSR 9:4 

Kanada — ZSRR 8:5 
Szwecja — Ni,emcy 8:2

TABELA

1. USA
2. Kanada
3. ZSRR
4. CSR
5. Szwecja
6. Niemcy

KOŃCOWA
10:0

8:2
5:5
4:6
3:7
0:10

29:11 
31:1! 
zim 
21:2) 
19:19

5:45

22
20
19
18
18
17
15
14

826:674 
852:706 
785:655 
797:822 
796:7.96 
761:746 
583:706 
653:948

Igrzyska sensacji
I LIGA ŻEŃSKA

Drukarz — Polonia 
Wisła — AZS Wr. 
Gwardia — AZS AWF 
Olimpia — Lech

1. AZS AWF
2. Wawel Kraków
3. Wisła Kraków
4. Gwardia W-wa
5. Olimpia P-ń
6. Polonia W-wa
7. Lech P-ń
8. AZS Wrocław
9. Łódzki KS

10. Drukarz W-wa

PIEKĄ NOŻNA

44:51
39:42
48:55
56:44

ĄfTTT Zimowe Igrzyska Olimpijskie w Squaw Valley ma 
’ ALL my ju2 poza sobą. Wczoraj w nocy (czasu polskie­

go) odbyła się uroczystość zakończenia Olimpiady. Olimpia 
da w Squaw Valiey obfitowała w wiele sensacyjnych wy 
darzeń. Niespodzianka goniła niespodziankę.

15
14
15
15
15
15
15
15

15

28
26
26
24
24
23
21
18
17
15

1050:634 
809:561 
776:693 
616:624 
789:729 
757:746 
735:745 
586:771 
583:832 
493:859

Lech — Górnik Zabrze 
Olimpia — Polonia Bydgoszcz 
Pogoń Szczecin — Warta 
Grunwald — Patria Buk

W TOTO-LOTKU

2:2

0:0
4:2

wylosowano następujące 
numery: 13 (jeździectwo), 
17 (łucznictwo), 19 (narciar 
stwo), 22 (piłka nożna), 26 
(pchnięcie kulą), 40 (szer­
mierka) oraz dodatkowo 
31 (skoki narciarskie).

PAP

DOM KULTURY MO, ul Grun­
waldzka 22 — g. 15, 17.30 i 20 — 
„Bulwar zachodzącego słońca” —
(amer. 

HUTNIK
ne 

MALTA

18 1.)
(Antoninek) — nieczyn-

(Środka) g. 16—20
„Główna wygrana” (czeski 14 1.) 

MINIATURKA, ul. Chełmońskiego
21 — g. 15.45, 18 i 20.15 „Wielkie 
manewry” (franc. 16 1.)

MUZA, ul. Armii Czerwonej 30 — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Wice-
hrabia de Bragelonne” 
lat)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 
„Mój ukochany” (radź.

(franc. 14

16—20 —
16 E)

PANCERNIAK (Golęcin) — g. 17.30 
i 20 „Zdrada” (czeski 18 1.)

PIAST (Starołęka) — nieczynne 
RIAĘTO, ul. Dąbrowskiego 38 —

g. 10.30, 13, 15.30,
.Szczęśliwa droga”

18 i 20.15 — 
(amer. 12 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn­
ne

SCALA, ul. Krauthofera — g. 16— 
20 „Żelazny kwiat” (węgierski 18 
lat)

TARGOWE, ul. Świerczewskiego, 
teren MTP — g. 17 i 19.30 „Cy- 
rano de Bergerac” (USA 12 1.)

TĘCZA, ul. Dzierżyńskiego — g. 
16—20 „Atomowa kaczka” (ang. 
12 1.)

WARTA, ul. 27 Grudnia — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Wieczorni go­
ście” (franc. 16 1.)

WOJSKOWE, ul. Polna — g. 17 1
19.30 „,Nocą 
diabeł” (NRF 

WCZASOWICZ 
nieczynne

kiedy przychodzi 
16 1.)
(Puszczykowo) —■

WRZOS (Mosina) — 
Antarktydy” (ang.
i 19 30 „Baza ludzi 
(polski 18 1.)

ZNICZ (Luboń) — g. 
dzie w noc”

FOTOPLASTIKON - 
„Indie”

g. 16 „Wrota 
7 1.1 - g. 17 
umarłych” —

19 „Siad wie

g. 9—21

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Lech: „W dni paź­
dziernika” (radź. 14 1.); KALISZ —• 
Wolność: „Przystanek na peryfe­
riach” (czeski 18 1.); LESZNO — 
Panorama: „W okopach Stalingra­
du” (radź. 12 1.); OSTRÓW — 
Słońce: „Kłopotliwy wnuczek” — 
(amer. 16 1.); PIŁA — Iskra: nie­
czynne.

MOC NIESPODZIANEK

Nawet w łyżwiarstwie szyb 
kim,, w którym za najle 

pszych w świecie uchodzą za 
wodniczki i zawodnicy radzie 
ccy, dwa złote medale zdoby­
li sportowcy spoza ZSRR. Tej 
niemałej sztuki dokonała 
Niemka Haase (500* m) i 
Szwed Johanessen (10.000 m)f

Specjaliści amerykańscy w

ani razu nie triumfowały do-
skonałe Amerykanki Pi-

przedoliimpi j skic h horosko-
pach obliczali, że sportowcy 
ZSRR zdobyć mogą 13 na 27 
(a więc niemal połowę) zło­
tych medali. Faktycznie ZA^ią 
zek Radziecki zdobył najwię­
cej wszystkich medali i naj­
więcej punktowanych miejsc, 
lecz zwycięstwa odniósł tyl­
ko w siedmiu konkurencjach. 
W dwuboju mężczyzn niespo­
dziewanie zwyciężył Szwed 
Lestander, w sztafecie kobiet 
3x5 km — zespół Szwecji.

Do największych niespodzia 
nek Igrzysk należą także wy­
niki w zjeździe kobiet. W 
żadnej z trzech konkurencji 
(zjazd, slailom-gigant, slalom)

tou i Snite. Ta pierwsza mu- 
siała zadowolić się jedynie 
faktem okrzyknięcia jej „Miss 
Igrzysk”...

Oprócz Szwedów dużą nie­
spodziankę sprawili sportow­
cy Niemiec. Wspólna repre­
zentacja Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej i Niemiec 
kiej Republiki Federalnej oka 
zała się zespołem bardzo sil­
nym, zdobywając aż cztery zło 
te medale (w tym w koron­
nej konkurencji olimpijskiej 
— w skokach!), trzy srebrne 
i jeden brązowy.

JEDNAK SUKCES

o do olimpijskiego startu 
trzynastu naszych repre 

zen tan tów panują obecnie
dwa skrajnie różne poglądy. 
Jedni lamentują, że nie za­
jęliśmy szczególnie w narciar 
stwie, lepszych miejsc, inni 
natomiast skłonni są uważać 
start Polaków za nadspodzie­
wanie udany.

Wydaje się, że prawda leży 
pośrodku. Oczekiwaliśmy, że 
w szczególności narciarze, a 
także narciarki w biegu na 
10 km zajmą lepsze miejsca, 
Nikt jednak nie spodziewał 
się doskonałych wyników łyż 
wiarek. Polacy wracają z 
Sąuaw Valley z dwoma me­
dalami: srebrnym (który wy 
walczyliśmy po raz pierwszy 
w historii igrzysk zimowych) 
i brązowym. W nieoficjalnej 
punktacji zdobyliśmy 16 pun 
któw i jedenaste miejsce na 
31 uczestniczących w Olimpia­
dzie reprezentacji państwo­
wych.

Bądźmy szczerzy: osiągnij 
cia większych sukcesów nie 
spodziewali się nawet fa­
chowcy, trenerzy i kierow­
nictwo polskiej ekipy. Róż' 
nice w ocenie wyników bio 
rą się jedynie stąd, że ocze 
kiwano lepszych miejsc w 
narciarstwie a gorszych w 
jeździe szybkiej na łyżwach.

PRZYSŁOWIOWY TRZECI

Radio
PROGRAM I

7.15 — muzyka; 7.45 — „Błękitna 
sztafeta”; 8.06 — Przegląd prasy; 
8.35 — muzyka i aktualn.; 9 — aud. 
dla klasy IV pt. „I skały się kru­
szą”; 9.20 — duety instrument.; — 
9.40 — dla przedszkoli aud. pt. 
„Bawimy Się wesoło”; 10 —• konc. 
ork. PR w Krakowie; 10.30 — mu­
zyka; 11.10 — „W salonie warszaw 
skim” — fragm. pow. Pauszer-Klo-
nowskiej; 11.30 
zesp. rozr.; 12.04

grają małe
aud.

„Ludowe zesp. region.
z cyklu:

12.25 —
utwory na skrzypce gra J. Rez-
ler; 12.40 — mel. operetk.; 
aud. dla klas V, VI i VII pt. 
grają i śpiewają w Krakowie

13 — 
„Jak 
13.20

szewski: Suita kaszubska na chór 
mieszany; 15.30 — dla dzieci ode. 
8 pow. pt. „Gelsomino”; 16 — kon­
cert Aleksandra Głazunowa w 
w wyk. radź, wirtuozów; 17 — na 
fali melodii; 17.32 — pogad. pe­
dagogiczna; 17.40 — słuch. Czesła­
wa Chruszczewskiego pt. „Kieli­
szek wody ognistej” wg J. Lon­
dona; 18.25 — „O problemach mło­
dzieży”; 18.35 — muz. i aktualn.; 
19.05 — aud. pt. „U progu Polski 
niepodległej”; 19.15 — aud. w opr. 
L. Mariańskiej pt. „Światło oczu”; 
19.45 — rewia ork. tan.; 20.50 — 
aud. dla wsi; 21.27 — sport i wyni­
ki Total. Sport.; 21.40 — sprawozd. 
z elimin. II etapu VI Międzynar. 
Konk. Pianist. im. Fr. Chopina; 
22.25 — muzyka.

sobny rozdział VIII OLim 
piady, to turniej hokejo 

wy. Jeszcze raz okazało się, 
że poza „wielką piątką” re­
prezentacji: USA, Kanady, 
ZSRR, Szwecji i Czechosłowa 
cji, nie ma w tej dyscyplinie 
zespołów, które mogłyby 
sprawić jakąkolwiek niespo­
dziankę.

W tym roku zmienił się je* 
dnak układ sił wśród pięciu 
najlepszych reprezentacji. D 
raz pierwszy w historii 
igrzysk tytuł mistrza olimpij 
skiego zdobyła reprezentacja 
Stanów Zjednoczonych, która 
nie poniosła ani jednej PoraZ 
ki.

Powszechnie liczono, że 2'^ 
cięży Kanada lub Związek 
Radziecki. Dwóch rywali P°’ 
godził niespodziewanie 
słowiowy „trzeci”.

M. W.

gra Orkiestra Melachrino; 13.30 — 
aud. dla młodzieży szkolnej; 13.50 
w rytmie yumby — cza-cza — gra 
ork. Larry Clinton'a; 14.05 — pie­
śni w wykon. Diny Dalmor —• 
sopran; 14.20 — konc. w wyk. 
Ork. Mar.dolinistów Łódzk. Rozgł.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.04, 15, 17.25, 19, 21 i 23.50

Telewizj a

8.30,

PR; 
15.30 
ork.

15.05 — gra zesp. J. Wasiaka; 
— z życia ZSRR; 16.15 — £ta 
tan.; 16.35 — Radiowy Porad- 
Językowy w oprać, prof. W.

Doroszewskiego; 16.45 — ,.Kurtyna
w górę” aud. dla 
zesp. świetlicowych;

amatorskich
17.15

uka jęz. rosyjsk.; 17.55
— na- 

skrzyn-
ka PZU; 18.05 — aud. liter.; 18.25 
konc. życzeń; 19.05 — Festiwal w 
Raysumont (Francja) fragm. konc. 
z dn. 20. 9* 1959 r.; 19.30 — repor­
taż z elim. II etapu VI Konkursu 
Pianistycznego; 20.26 —• sport; 20.30 
Waldemar Maciszewski: Cztery 
tańce łęczyckie; 20.40 — „Ze wsi i
o wsi”; 20.55 • 
chowaniu’s 
21.40 — aud. : 
22.30 — gra ( 
E. Czernego.

Wiadomości: 
20 i 23.

— „Pięć minut o wy-
21 muzyka tan.

satyr.; 22 — muzyka
ork.

5,

PROGRAM

6.50 — gimn.;

tan. PR p. dyr.

6,, 7, 8, 14, 1S, 18,

II (Poznań)

7.15 — „Bękitna
sztaf.”; 7.50 — muz.; 8.15 — nauka 
j. ang.; 8.36 — przegl. prasy; 8.45 
wesołe piosenki radzieckie; 9.30 — 
mozaika muz.; 10.30 — „Ewa i księ­
życ”; 11 — gra polska kap. F. Dzier 
żanowskiego; 11.30 — grają małe 
zesp. rozr.; 15.10 — Andrzej Ko-

wtorek — nieczynna

Wystawy
HALA NR 7 — MTP — ul. Swier- 
-czewskiego — wystawa 15-lecia 

Poznania w Polsce Ludowej — 
godz. 9—18

CBWA (Odwach) — g. 10—17 Wy 
stawa /prac plastyków Wrocł.

HALL NOWEGO RATUSZA — Wy 
stawa prac Józefa Kaliszana (co­
dziennie oprócz niedziel i świąt 
od godz. 8—15)

K LUB „OD NOWA” — (ul. Wielka 
1} — Wystawa malarstwa J. Ry-

Ostmia 
mistrzem iii ligi

W ubiegłą niedzielę 
czone zostały mistrzowskie ro 
gpywki w III lid-ze koszykarZ^ 
Wielomiesięczne zmagania 
czestników mistrzowskich 
jów zakończyły się sukces6 
koszykarzy Ostrovii. SymP3 v 
cznej i zasłużonej drużf3 
Ostrovii serdecznie gratuluj 
my,

1 Po-Drugie miejsce zdobyła 
łonia z Jeleniej Góry.

barc/yka i R. Skupina (codzien­
nie ód godz. ią—22)

SARjt — Stary Rynek 56 — g. 12 
Wystawa yarszawskiego artysty 
grafika — Olgierda Sawickiego 
(czynna codziennie od g. 11—21)

WYNIKI
Stella — Ostrovia 57:79 

AZS 11 p-ń — azs WrocławJ; 
Rawicki KKS — Pogoń W’’

Polonia — Odra 119:18
Lechia — Yictoria 85:69

Dijżurij pełnią
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM. 

PAWŁOWA (chirurgia, wewn.), 
ul. Długa 1/2, tel. 40-04

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — ul. 
Głogowska nr 16, telefon 620-00, 
codziennie od godz. 18 do 6 rano;

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Marcinkowskiego 11, 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 
12, Główna 53. (opr.; bs)

1.
2.
3.

TABELKA końcowa

1W6:1 5 
131’^ 
1219:1’ 
1219:11,! 
1440:l’5'

1183:11 
1190J
(ŻbiW

Ostrovia
Polonia Jel. G.
Lechia Ziel. G. 
AZS Wrocław

5. AZS II P-ń
6. Victoria Jaroc.
7.
8.
9.

10.

Energetyk P-ń 
Pogoń Wschowa 
Stella Gniezno 
Rawicki KKS

11. Odra Brzeg

20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20

34
33
32

32
32
31
29
27
26
22


